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GŁOS RADOKSZCZANSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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WYMOWA FAKTÓW 


Ba eżcda pozycja budżetu radzieckiego 
świadczy o potędze i pokojowym rozwoju kraju socjalizmu 
Dyskusja budżetowa ,.w obu Izbach Rady Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — Na środo” 
wym posiedzeniu Rady Narodowości 
zatwierdzone zostało / sprawozdanie 
komisji mandatowej złożone przez 
przewodniczącego komisji — deputo 
wanego Kebina. 

Przewodniczący komisji mandato- 
wej podał m. in., że do Rady Naro- 
dowości wybrano 148 kobiet, co sta- 
nowi 28 proc. ogólnej liczby wszyst 
kich deputowanych do Rady Naro- 
dowości. Wśród deputowanych znaj- 
duje się 180 robotników, 146 chło- 
pów oraz ponad 100 przedstawicieli 
nauki, kultury i sztuki wszystkich 
narodowości ZSRR. 


KUA 


PRULETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


SOBOTA, 17 CZERWCA 1950 ROKU 


Z kolei przewodniczący komisji 
budżetowej — deputowany Chochłow 
omówił budżet na rok 1950, podkre- 
ślając, iż został on opracowany zgo- 
dnie z państwowym planem gospo- 
darczym i przewiduje odpowiednie 
sumy na dalszy rozwój gospodarki i 
kultury socjalistycznej, podniesienie 
dobrobytu ludności i umocnienie potę 
gi państwa radzieckiego. 

Komisja budżetowa wypowiedziała 
się za zatwierdzeniem budżetu pa: 
stwowego ZSRR na rok 1950 w wy” 
sokości zaproponowanej przez rząd 
z poprawką, przewidującą zwiększe- 
nie dochodów o.1125 milionów v" 


CHINY LUDOWE 


na drodze odbudowy gospodarczej 
Referat Mao Tse-tunga 
wygłoszony na III Plenum KC KP Chin 


PEKIN (PAP), — Jak donosi Agencja Nowych Chin, przewodniczą- 


cy KC Komunistycznej Partii Chin — MAO 


TSE - TUNG wygłosił na 


Iii Plennm KO Partii referat pt. „Walka o gruntowną poprawę sytu- 
acji finansowej i gospodarczej kraju”, Taa 


W pierwszej części swego refera- 
tu, poświęconej OCENIE SYTUACJI 
MIĘDZYNARODOWEJ, Mao Tse- 
tung podkreślił znaczny wzrost sił 
obozu pokoju i pomyślne ukształło- 
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ulubieńców publiczności łódzkiej) ; 


wanie 'się sytuacji Chin. Nowy u- 
kład chińsko - radziecki umocnił 
przyjazne stosunki między Chinami 
i ZSRR. Układ ten ma doniosłe zna 
czenie międzynarodowe, 

Mao Tse - tung stwierdził, że gro 
źba wojny ze strony obozu imperia 
Lstycznego woląż jeszcze istnieje. 
Jednakże siły, walczące © zapobieże 
nie trzeciej wojnie światowej, szyb 
ko rosną. Jeśli pąptie komunistycz- 
ne na całym świecie będą nadal sku 
piały swe siły w obronie pokoju i de 
mokracji, jeśli zapewnią im możli- 
wość dalszego wzrostu, to nowej woj 
nie światowej będzie można zapo- 
biec. 

Przechodząc do OCENY SYTUA- 
CJI WEWNĘTRZNEJ Mao Tse > 
tung podkreślił fakt utworzenia cen 
tralnego rządu ludowego i tereno- 
wych organów władzy. Wojna w 
części kontynentalnej kraju w zasa- 
dzie skończyła się, Poważnym zada 
> jest wyzwolenie Formozy i Ty 


"(Dokończenie na str. 2-ej) 


DOO 


w rezultacie wzrostu wpływów z po 
datku obrotowego i dochodowego. 

W debacie nad sprawozdaniem o 
państwowym budżecie ZSRR na rol: 
1960, jako pierwszy zabrał głos prze 

wodniczący Rady Ministrów “ede- 
racji Rosyjskiej — Czernousow, "*6 
ry nakreślił imponujący obraz twór 
czej pracy, wrącej we wszystkich ga 
łęziach gospousrki narodowej Fede- 
racji Rosyjskiej. Wszędzie, na 
dym kroku — oświadczył w zakończe 
niu Czernousow — widzimy twórczą 
inicjatywę mas ludowych, zmierza- 
jacą do dalszego umocnienia ojczyz- 
ny socjalistycznej. 

Deputowany Mamrew, 'przewodni- 
czący prezydium Rady Najwyższej 
Autonomicznej Republiki Maryjskiej, 
zgłasza wniosek o zatwierdzenie 
przedstawionego przez Radę Mini- 
strów budżetu państwowego na rok 
1950 z poprawkami. komisji budżeto- 
wej. 

Deputowany Gajdarow  (Azerbej- 
dżańska SRR) stwierdza, że naród 
azerbejdżański wraz z narodami ca- 
łego Związku Radzieckiego ofiarnie 
pracował nad wykonaniem poważ- 
nych zadań czwartego roku powojen 
nej pięciolatki stalinowskiej, 

Mówca podkreśla, że wspaniałe suk 
cesy mas pracujących Azerbejdżanu, 
osiągnięte w latach władzy . radzie- 
ckiej nabierają szczególnej wymowy 
w porównaniu z gospodarką i kultu 
rą takich krajów Wschodu, jak Iran 
i Turcja. 

Nasze sukcesy i sukcesy naszych 
przyjaciół w krajach demokracji lu- 
dowej — stwierdza deputowany Rud 
(Moldawska SRR), wywołują 
wściekłość w świecie  kapitalistycz- 
nym. Monopol usiłują zdławić 
wzrastające i potężniejące siły poko- 
ju, demokracji i socjalizmu. Pragna 
oni rozpętać nową wojnę światową. 


ŁĄCZCIE SIĘ: 


Nr 165 (1445) 


Jednakże pokojowa polityka rządu 
radzieckiego niweczy szaleńcze pla- 
ny_kapitalistycznych spiskowców. 
Deputowany Kazmachow (Kabar- 
dyńska ASRR) mówi o olbrzymich 
sukcesach, które osiągnęły masy pra 
cujące Republiki Kabardyńskiej 
dziedzinie budownietwa gospodarcze- 
go i kulturalnego. 


. 

W środę wieczorem odbyło się 
również posiedzenie Rady Związku, 
Ra którym obecni byli: Mołotow. Ma 
lenkow, Beria, Woroszyłow, Kagano- 
wiez, Andrejew, Chruszczew, Szwe: 
nik, Susłow i Ponomarenko, powi 
ni burzliwymi oklaskami. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


BDeFfegaci radzieccy 
Nona Murawiowa i Al. Czutkich 


przybyli na zjańł wiókniarzy polskich 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 16 bm, przybyła samolotem 


z ZSRR do Warszawy dwuosobowa delegacja 


Radzieckiego 


Związku Włókniarzy w składzie: Nona Murawiowa, przewodni- 
cząca Zw. Zaw. Włókniarzy radzieckich i wiceprzewodnicząca 


Międzynarodowego Zrzeszenia 


kienniczego i Odzieżowego oraz 


Pracowników Przemysłu Włó- 
Al. Czutkich, znany ra- 


cjonalizator, laureat nagrody stalinowskiej, dep. Najwyższej 
Rady Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich. Dełe- 
gacja radziecka weźmie udział w zjeździe włókniarzy polskich, 
który rozpoczyna się w Łodzi w dniu 17 bm, 

Gości radzieckich witali na lotnisku na Okęciu wiceprze- 
wodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych, tow. Ale- 
ksander Burski oraz kierownicy Wydziału Łączności Między- 
narodowej CRZZ: tow. tow Marek i Frydmanowa. 


Górnicy 


kopalni 


„Concordia“ i „Gen. Zawadzki”. 


wykonali przedterminowo 
półroczmuy plan LOES, 


KATOWICE (PAP). — Po górni- 
kach kopalni „BOLESŁAW CHRO 
BRY", którzy w dniu 6 bm, zreali- 
zowali przedterminowo półroczny 
plan produkcji węgla kamiennego. 
o podobnym sukcesie meldują górni 
cy kopalni „CONCORDIA“. Załoga 
ted kopalni, należącej do Zabrskie- 
go Zjednoczenia Przemysłu Węglo- 
wego, wykonała półroczne zadanie 
produkcyjne w dniu 14 bm. o godz. 
1430, realizując je o 16 dni przed ter 
minem, jako druga kopalnia w prze 
myśle węglowym. 

Swój Świetny sukces zawdzięcza 
załoga systematycznemu m 
przekraczaniu planów miesięcznych 
od początku br. 


nem osiągnęli 
| 


s. 


Dnia 15 bm. o godz, 7.30 rano wy” 
konała półroczny plan produkcyjny 
załoga kopalni „GEN. ZAWADZKI", 
Na ogólnym zebraniu załogi, zorga= 
ni-owanym z okazji przedtermino- 
wego wykonania planu, górnicy Ko" 
palni „Gen, Zawadzki”, zobowiązali 
się da końca czerwca br, wyprodu= 
kować dodatkowo ponad plan 6.000 
ton węgla, 


Wykonanie półrocznego zadania 
produkcyjnego o 15 dni przed termi 
górnicy w wyniku 
realizacji swych miesięcznych pla- 
nów z wysoką nadwyżką, 


Komunikat o zawarciu radziecko-fińskich umów gospodarczych 


Podpisanie porozumienia między ZSRR i Finlandią 


o dostawach towarowych w 1951-1955 r. i protokółu o wymianie towarowej na 1950 r. 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS ogłosiła + następujący komm- 
nikat: 


Ostatnio odbyły się w Moskwie 
rokowania między przedstawiciela- 
mi ZSRR i Finlandii w sprawie roz 
szerzenia i umocnienia stosunków 
gospodarczych między obu kra- 
jami, 

Dia zakończenia wspomnianych 
rokowań — 9 czerwca br. do Mo- 
skwy przybył premier Finlandii — 
Urho Kekkonen, 

Rokowania, w których udział bra 
l: ze strony radzieckiej — zastępca 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR — Mikojan i minister handlu 
zagranicznego — Mienszykow, a ze 


PRAGA — W dniu 14 czerwca 
cała prasa czechosłowacka zamieści 
ła obszerne artykuły, poświęcone 
drugiej rocznicy powołania przez na 
ród tow. Klementa Gottwalda na 
stanowisko prezydenta Republiki, 


zabawa taneczna na murawie. 


KANA (YYYY 


W miejscu zabawy uruchomione będą liczne bufety ruchome (nad 
stawem — bufet stały) oraz punkty żywnościowe. | 
Dojazd zapewniony specjalnymi tramwajami. 


stęp bezpłatny, za okazaniem specjalnego kuponu, który zamieszczamy w dzisiejszym numerze „6 £ 0 $ 0“ 


DOŃ OPOOY OOOO MODNE 


W2 rocznicę powołania tow. Gottwalda 


na prezydenta Republiki Czechosłowackiej 


szy w historii Czechosłowacji powo 


czechosłowackiej klasy robotniczej 
Wszystkie pisma podkreślają histoj i wierny uczeń Wielkiego Stalina. 


NOWY Nm nA 
W niedzielę, dnia 18 czerwca, o godz. 10 


w Parku Ludowym na Zdrowiu 
odbędzie się 


Wielka Całodzienna Zabawa Ludowa 


zorganizowana w ramach obchodu 


5$-lecia „Głosu Robotniczego“ 


Á Na bogaty program zabawy składać się będą m. innymi: 

1) Mecz piłki nożnej Artyści-Prasa (z udziałem znanych aktorów — 
2) Żywa gazetka „Głosu Robot- 
niczego“ (najnowsze wydanie); 3) Popularny, dostępny dla wszyst- 
kich bieg na przełaj (z cennymi nagrodami 
5) Seans filmowy na powietrzu; 
kalne (w wykonaniu najlepszych zespołów świetlicowych); 
orkiestr; 8) Niespodzianki dla dzieci i młodzieży; 9) Wielka 


4) Loteria książkowa; 
6) Występy taneczne i wo- 


ryczne znaczenie daty 14. 6. 48, to 
jest dnia, w którym po raz pierw- 


łany został na najwyższy urząd w 
państwie robotnik, najlepszy syn 


o 


7) Koncert 


F 


strony fińskiej — minister przemy- 
słu i handlu Tuomioia i członkowie 
fińskiej delegacji handlowej, prze- 
biegły w atmosferze pelnego zrozu- 
mienia wzajemnego i potwierdz 
dążenie obu rządów do wszechstron. 
nego zacieśniania 1 rozwijania 
współpracy gospodarczej na podsta- 
wie układu o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej między Związ- 
kiem Radzieckim a Finlandią, za- 
wartego 6 kwietnia 1948 roku. 
Rokowania zakończyły się pod 
pisaniem 13 czerwca br. porozu- 
mienia między ZSRR i Finlandią 
o, dostawach towarowych w okre 


sie 1951—1955 r. i protokółn a 
wymianie towarowej na 1950 
rok. 

Pragnąc rozszerzyć stosunki go- 


spodarcze na zasadach wzajemnych 
korzyści i stworzyć trwałą podsta- 
wę dla wymiany towarowej między 
obu krajami ną dłuższy okres, obie 
strony uzgodniły kontyngenty towa- 
rowe, które będą dostarczane F 
landii ze Związku Radzieckiego i 
Związkowi Radzieckiemu z Finlan- 
dii w okresie od 1 stycznia 1951 ro- 
ku do 31 grudnia 1955 roku. 
Porozumienie powyższe podpisali: 
z upoważnienia rządu ZSRR — za- 
stępca przewodniczącego Rady Mini 
strów ZSRR Mikojan i minister han 


dlu zagranicznego  Mienszykow, 
z upoważnienia rządu Finlandii — 
premier Finlandii — Kekkonen i mi 
nister przemysłu i handlu — Tus- 
mioża, 
Towarzysz Stalin 
wydał przyję 
na cześć premiera Fi nlandi 
MOSKWA (PAP). — 


14 czerwca 


br, przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Tow. Stalin wydał na Krem- 

zy premiera Fin- 
Iandii ekkonena, 

Na przyjęciu obecni byli: Urho 
Kekkonen, minister przemysłu i 
handlu Finlandii — Tuomioia, poseł 
Finlandii w ZSRR — Sundstrem, 
członkowie fińskiej delegacji han- 
dlowej — Nykopp. Kulala, Orko- 


mies i radca poselstwa fińskiego w 
Moskwie — Pulkkinen, 

Ze strony radzieckiej na przyje- 
ciu obecni byli: Mołotow, Malen= 
kow. Beria, Woroszyłów, Magann= 
wicz, Mikojan, Chruszczew, Bnlga- 
nin, marszałek Wasilewski, admi- 
rał Jumaszew, Mienszykow, Gro- 
myko, Zorin, Łoszakow, poseł ZSRR 
w Finlandii — Sawonenkow i przed 
stawiciel handlowy ZSRR w Finlan 
dii — Krasnow, 


Uchwała Rady Ministrów ZSRR i KG WKP(b) 


w sprawie kampanii żniwnej 


MOSKWA — Podobnie jak w la- 
tach ubiegłych Rada Ministrów ZSRR 
i KC WKP(b) powzięły uchwałę, for- 
mułującą szczegółowo zadania rolni 
ctwa radzieckiego w związku ze zbli 
żającymi się źniwami i dostawami ar 
tykułów rolnych dla państwa 

Oceniając wyniki kampanii siew- 
nej. uchwala stwierdza, że w roku 
bieżącym kołchozy i sowchozy, zasia 
iy więcej pszenicy, bawełny, słonecz 
nika, Inu i traw jednoroczn 
w roku ubiegłym, że cała akcja si 
na odbyła się szybciej, sprawniej i w 
sposób bardziej zorganizowany, niż 
w roku 1949, 


Uchwała wskazuje na konieczność 
szybkiego zakończenia remontów 
wszystkich maszyn żniwnych, 
Uchwała zawiera też szczegółowa 
wskazówki, dotyczące dalszego zao- 
patrzenia rolnictwa w maszyny, Za- 
pewnienia środków transportowych i 
materiałów pędnych na okres żniw. 
W myśl uchwały do 1 września br. 
ma być zakończona budowa nowych 
elewałorów i składów a pojemności 
ca najmniej 5.300 tys. ton. 
Wiele uwagi poświęca 
sprawie jakości zbiorów. 


uchwała 


Przywódca titowskiej szajki szpiegów 
organizował zbrodnicze akty sabotażu 
ma kolejach albańskich 


TIRANA (PAP), — W 
dywersantów i szpiegów — agen- 
tów wywiadu titowskiego sąd kon- 
tynuował przesłuchiwanie przy- 
wódcy szajki Feti Dvorani. 

Oskarżony przyznał się, że po 0- 
publikowaniu rezclucji Biura Infor 
macyjnego, wype uiając instrukcję 
swego szefa, agenta titowskiej poti- 
cji politycznej — Kulianov'cza, zor- 
ganizował na kolejach albańskich 
kadry szpiegowskie i dywersyjne. 
Po opuszczeniu Albanii przez Jugc- 
słowian — Dvorani polecił ezion- 
kom swej grupy kontynuować akty 
sabotażu. 

Razem ze swymi wspólnikami spo 
wodował on zderzenie pociazów na 
stacji Rogożina. 


procesie | 


Dywersanci 


zostawiali kotły paro 
y, powodując tym pę- 
kanie parowozów, prowadzili po- 
ciągi z szybko: A= 


ypadkow, sabotowati re- 
mont lokomotyw it. d. 
rae Seit Czorapi stwier- 


że w rozmowie z nim Feti Dvo 
owiedział, że szczodrze wyna- 
ków bandy, którzy 
ą ilość dywer- 


dokonają najv 
sji, 

Dvorani stwierdził dalej, że 03o- 
biście odbierał od Savy Bożidarovi- 
cza — głównego agenta UDH pienzą 
nie chciał, by przesyłano 


przesłuchiwanie oskar- 
żonego Feti Dvorani zakończoną, 


CHINY LUDOWE 


na drodze odbudowy gospodarczej 
Referat Mao Tse-tunga wygłoszony na lll Plenum KC KP Chin 


(Dokończenie ze str. 1-3) 1 

W szeregu okręgów kontynėéntal- 
nej części Chin reakcjoniści kuomin 
tangowscy, inspirowani przez swych 
mocodawców amerykańskich — pro 
wadzą jeszcze działalność bandycką. 
dywersyjną i szpiegowską, 

w e zwycięskich walk w ro 
ku 1948 1 na początku 1949 roku, u+ 
wieńczonych wyzwoleniem całego 
te.ytorium Chin kontynentalnych, 
z wyjątkiem Tybetu, Armia Ludo- 
wa rozbiła doszczętnie reakcyjne 
wojska kuomintangowskie, liczące 
1,830 tys. żołnierzy oraz bandyckie 
wojska partyzanckie, liczące 980 ty- 
sięcy. 

W tym samym czasie organa bez- 
pieczeństwa wykryły wiele tajnych 
organizacji i specjalnych agentów. 

organami bezpieczeństwa stot 
zadanie kontynuowania walki e gra 
sującymi jeszcze w niedawno wy- 
zwolonych okręgach bandytami. Lu 
dność Chin popiera rząd w walce z 
bandytyzmem, 

W ciągu ostatnich miesięcy rząd 
fudowy ścentralizował kontrolę 1 kie 
rownictwo w dziedzinie finansów i 
gospodarki, zrównoważył dochody i 
wydatki, powstrzymał inflację 1 u- 
stabilizował ceny, Dostarczając zbo 
ża, płacąc podatki 1 wykupując ob- 
Lligacje pożyczki państwowej — lud 
ność Chin dała wyraz swemu po- 
parciu dla rządu. 

Rząd ludowy zorganizował na sze- 
roką skalę pomoc dla 40 milionów 
ludzi, którzy ucierpieli w wyniku 
powodzi i posuchy, jakie miały miej 
sce na obszarze 8 milionów ha w ro 
ku ubiegłym i przeprowadzał na ol- 
brzymią skalę roboty irygacyjne. W 
br. zbiory są na ogół dobre i jesli 
dopiszą również zbiory jesienne — 
sytuacja w przyszłym roku będzie 
nawet lepsza niż w bieżącym. 

Rząd ludowy przystąpił do likwi- 
dacji wielowiekowego zacofania, 
dławionej przez imperializm | rodzi 
mą reakcję, gospodarki chińskiej | 
podjął kroki w kierunku stopniowej 
Jikwidacji bezrobocia. Rząd ludowy 
dokonał wielkiej pracy w dziedzinie 
przebudowy przemysłu i handlu ! 
rozwinął w wielkich rozmiarach 
działalność kulturalno - oświatową. 


Chiny — to kraj rozległy i istnie 
jące w mim warunki są niezwykle 
skomplikowane. Początkowo rewo- 
lucja zwyciężyła w niektórych okrę 
gach, a następnie odniesiono zwycię 
stwo w całym kraju. Zgodnie z tym 
w dawniej wyzwolonych okręgach 
(liczących w przybliżeniu 160 milio- 
nów -mieszkańców) przeprowadzono 
reformę rolną, wprowadzono ład 
społeczny oraz rozpoczęto prace nad 
odbudową gospodarki, 


Nastąpiła poprawa sytuacji mate 
rialnej większej części ludności pra 
cującej, problem bezrobocia wśród 
robotników í inteligencji został roz 
wiązany calkowicie (Chiny północ- 
nó - wschodnie) lub też znajduje się 
w stanie rozwiązywania (Chiny pół- 
nocne i Szantung), rozpoczęto plano 
wą odbudowę życia gospodarczego, 
zwłaszcza w północno — wschodniej 
Części kraju, 


Rząd Ludowy odniósł wiele zwy- 
cięstw na froncie gospodarczym, 
nie jest to jeszcze jednak radykalny 
zwrot na lepsze, Zapewnienie go wy 
maga trzech warunków, a mianowi- 
cie zakończenia reformy rolnej, od- 
powiedniego uregulowania zagadnień 
dotyczących przemysłu | handlu i 


wprowadzenia powszechnego syste- | pz 


mu oszczędnościowego przy redukcji 
wydatków organów państwowych, 
W dziedzinie bezpieczeństwa wysu- 
wa się zadanie likwidacji 400 tys. 
bandytów w niedawno stosunkowo, 
wyzwolonych okręgach. liczących © 
koło 310 milionów mieszkańców. 

Najbliższe zadania, wokół których 
jednoczyć się partia i cały 
iński, są następujące; 


Stopniowe i zorganizowane 
przeprowadzenie REFORMY 


1 


ROŁNEJ. Na kontynencie w zasa- 


dzie wojna skończyła się i obecna 
sytuacja różni się zasadniczo od sy- 
tuacji, która fstniała w latach 1946 
— 1948, gdy Armia Ludowó = Wy- 
zwoleńcza walczyła na śmierć i ży- 
cie z reakcjonistami kuomintangow 
skimi i wynik tej walki nie był je- 
szcze przesądzony, Obecnie rząd mo 
że pomóc biednym chłopom w roz- 
wiazywaniu ich trudności przy po- 
mocy póżyczek, które wyrównują 


niekorzystną ich sytuację, polegają wania się od nich, z tym jednak, 


cą na tym, iż mają oni mniej ziemi. 

Dlatego też w naszej polityce w 
stosunku do bogatych chłopów win- 
ca nastąpić zmiana, a mianowicie 
winniśmy przejść od polityki konfi- 
skowania nadwyżek ziemi i inwenta 
rza bogatych chłopów do polityki u- 
trzymywania gospodarstw bogatych 
chłopów, aby ułatwić szybkie osią- 
gniecie dawnego poziomu produkcji 
w okręgach rolniczych. Zmiena ta 
przyczyni się również do odizolowa- 
nia obszarników i umocnienia sytu 
acji chłopów średniorolnych, mało» 
rolnych i pozbawionych ziemi dzier- 
żawców. 


Umocnienie JEDNOLITEJ 

KONTROLI i kierownictwa 
w dziedzinie finansów i gospodar- 
ki, utrwalenia równowagi miedzy 
<dochodamż 1 wydatkami, stabiliza- 
cja cen, Należy przebudować odpo- 
wiednio istniejący przemysł 1 han- 
del oraz uregulować stósunki mię- 
dzy państwowym i prywatnym sek- 
torem gospodarczym. miedzy który- 
mi istnieje odpowiedni podział ora- 
cy i które mają współdziałać pod 
kierownictwem sektora państwowe= 
go. Pogląd, że można zapewnić szyb 
ką likwidację kapitalizmu 1 szyb- 
le wprowadzenie socjalizmu jest 
niesłuszny, jako nie odpowiadający 
warunkom, w jakich znajdują się 
Chiny. 


3 W br, armia winna zdemobi- 
P lizować część swych wojsk, za 
chowniąc główną siłę, niezbędną 
dla WYZWOLENIA FORMOZY 1 
TYBETU, wzmocnienia obrony na- 
Podee. 1 zdławienia kontrrewolu- 
cji. 

Systematyczne i gruntowne 

przeprowadzenie REFORMY 
NAUCZANIA. w której to dziedzi- 
nie nie wolno zwlekać, ale nie wol- 
no również pospiesznie przeprowa- 
dzać nieprzemyślanych posunięć. 
5 Pomoc w otrzymywaniu pra- 

cy dla bezrobotnych i pomóc 
dla ludzi, którzy ucierpieli w wyni 
ku klęsk żywiołówych. 

Jednoczenie się z demokrata- 

mi różnych kół, przezwycięże 
mie wszelkich tendencji do separo. 


W trosce o nowe kadry nauczycielskie 
OKA Aka BALA Oj 


Zjazd absolwentów szkół pedagogicznych 


rozpoczyna swe obrady 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
obrady wojewódzki Zjazd tegorocz 
nych absolwentów szkół pedagogicz 
nych w Piotrkowie. Dziś taki sam 
zjazd obradować będzie w Łodzi i 
w wielu innych miastach wojewódz 
kich tam wszędzie, gdzie istnieją 
ośrodki kształcenia pedagogów. 

Jaki jest cel tych zjazdów i dla- 
czego taką wagę przywiązuje do 
nich nasza Partia i Rząd? Odpo- 
wiedź na to pytanie znajdziemy w 
historycznych uchwałach IV Ple- 
num KC PZPR. 

Weszliśmy w okres rozwoju go- 
spodarczego, którego warunkiem re 
alizacji są kadry. Urzeczywistnie- 
nie Planu 6-letniego wymaga 
has ogromnych ilości wykwalifiko- 
wanych robotników, techników, in- 
żynierów, lekarzy, naukowców 
słowem specjalistów we wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki, ży- 
cia umysłowego í kulturalnego. 

Dlatego właśnie tak poważne za- 
dania stoją przed nauczycielem, dla 
tego każdy nauczyciel musi praco- 
wać w swofm zawodzie i jasno zda 
wać sobie sprawę z ciążących na 
nim zaszczytnych obowiązków. 

Nauczyciel w Polsce Ludowej to 
przyjaciej 1 wychowawca młodzie- 
ży, to ten, który mobilizuje mło- 
dzież do zadań ogólmopaństwowych. 
który obok codziennej troski 0 
postępy w nauce uczniów dba o ich 
rozwój ideologiczny, pomaga w pra 
cy szkolnym organizacjom maso- 
wym, aktywizuje ich członków. 


Zdając sobie sprawę z tych zasa- 
dniczych obowiązków młodych nau 
czycieli organizacja ZMP na terenie 
liceów prowadzi intensywną pracę 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego” 
pt 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 


naszej gazety?“ 
— m 
Imi i NAZWISKO -.---——— 


Miejsce pracy mmm 


nad podniesieniem ich poziomu ide 
ologicznego i wyrobienia organiza- 
cyjnego słuchaczy. 3 

Lecz pomoc ZMP nie kończy się 
w momencie opuszczenia szkoły 
przez młodego nauczyciela. Tej po 
mocy w dalszej jego pracy udzielać 
mu będą organizacje terenowe, 
związkowe koła nauczycielskie, kó- 
mitety rodzicielskie i opiekuńcze. 
Tę pomoc otrzymywać będzie w 
swej codziennej pracy od całej na- 
szej Partii za pośrednictwem jej 
członków we wszystkich władzach 
szkolnych. 

Lecz na to, aby pomoc ta była nale 


życie i z pożytkiem wykorzystana, 
muszą młodzi, rozpoczynający samo 
dzielną pracę, nauczyciele zdać so- 
bie sprawę ze swych zaszczytnych 
i odpowiedzialnych obowiązków, 
my uświadomić sobie, że jak to 
powiedział LENIN: 

„Setki tysięcy nauczyciei — 
to aparat, który ma poruszyć 
pracę, budzić myśli i walczyć z 
przesądami istniejącymi doiych 
czas w masach". 

Tym właśnie zagadnieniom po- 
święcone są obrady Zjazdu absol. 
wentów szkół pedagogicznych. 


A. N. 


że 
niedopuszczalne są niezgodne z za- 
sadami ustępstwa w działalności je- 
dnolitego frontu, 


T Likwidacja wszelkiego rodza- 
ju bandytów, szpiegów i in- 
nych kontrrewolucjonistów. 
8 Aby przezwyciężyć bltrokra- 
tyzm i operowanie wszech- 
władzą autorytetu oraz umocnić łą- 
czność partii z ludem — cała partia 
powinna w toku realizacji różnych 
zadań. nie zaś w oderwaniu od nich 
—przeprowadzić, latem. jesienią í zi 
mą 1950 roku na szeroką skalę po- 
nowne PRZESZKOLENIE IDEOLO- 
GICZNE i wychowanie ideologiczne 
poprzez przestudiowanie szeregu n= 
tworów, przeeląd własnej pracy. a- 
nalizę sytuacji, rozwój krytyki i 
samokrytyki itó. celem podniesienia 
ideologicznego i politycznego pozio- 
mu aktywu partyjnego i wszystk 
członków partii, naprawienia doko- 
nanych dotychczas w pracy błedów. 
walki z zarozumialstwem i tenden- 
cja do spóczywania na laurach ze 
strony tych. którzy sami siebie uwa 
żają za bohaterów. 


Należy zwrócić uwagę na systema 
tyczne przyjmowanie do partii po- 
ltycznie uświadomionych robatni- 
ków 1 na zwiekszanie odsetka robot 
ników w partii. Ponieważ liczba 
członków partii wzrosła do 45 mi- 
liona, należy trzymać się polityki 0- 
strożnego przyjmowania do partii. 
w żadnym wypadku nie dopuszczać 
do niej karierowiczów. a tych, któ- 
rzy przedostali się do niej — prze- 
pędzić, Do chwili zakończenia refor 
my rolnej w:nowych rejonach wy- 
zwolonych nie należy w zasadzie 
przyjmować w miejscowościach wież 
skich do partii, aby zapobiec prze- 
niknięciu elementów karierowiczów 
ich. 


Oredzie prezydentów miast włoskich 


Stonka 
ziemniaczana 


2 frontu walki ze stonką ziemniaczaną 


WARSZAWA (PAP). — Stonka 
ziemniaczana atakuje w dalszym clą- 
gu województwa: szczecińskie, po- 
ztańskie i wrocławskie, , gdzie wy- 
kryto dotychczas ok. 190° ognisk na- 
łotowych lego szkodnika, W ostat- 
nich dniach stonka ziemniaczana prze 
darla się do powiatu lęborskiego w 
woj. gdańskim. 

10 czerwca zauważono wylęg pierw 
szych larw 2 jaj złożonych przez ston 
kę. W związku z tym Ministerstwo 


Sprawne przygoł 


— naczelnym 


WARSZAWA (PAP), — 15 bm. od- 
była się w Ministerstwie Rolnictwa 
i RR konferencja prasowa, na klórej 
min. Dąb-Kocioł poinformował przed 
stawicieli prasy o przebiegu przygo 
towań do żntw i ómłotów. 


Przygotowania do żniw przebiega- 


w obronie pokoju 


RZYM (PAP), — Prezydenci miast 
włoskich — Genui, Turynu, Floren 
cji i, Wenecji, Perugii, Livor 
ży, Mantui, Aosty i innych wy 
stosowali do preżydentów głównych 
miast za gronicą orędzie, w którym, 
wskazując na więzy solidarności i 
przyjaźni, podkreślają niebezpieczeń 
stwo nowego konfliktu światowego 
i groźbę broni atomowej. 
Prezydenci miast włoskich pod- 
kreślają, że przyłączają się do Ape- 
la Sztokholmskiego i da propozycji 
Międzynarodowego Czerwonego Krzy 


ża na rzecz pokoju, Wzywają prezy- 
dentów miast zagranicznych do przy 
łączenia swych głosów do milionów 
którzy pragną pokoju, którzy 
nie chcą nowych ofiar i zniszczeń. 

Orędzie to zostało wystosowane da 
prezydentów miast: Moskwy, Lenin 
gradu, Paryża, Warszawy, Łodzi, 
Wrocławia, Krakowa, Gdańska, Bo- 
karesztu, Berlina, Kopenhagi, Bef- 
na, Ottawy, Nowego Jorku, Waszyną 
tonu 1 innych wielkich miast Buro- 
py. Stanów Zjednoczónych, Amery- 
ki Południowej, Afrykr 1 Azji. 


Wymowa faktów 
Dyskusja budżetowa w obu izbach Rady Najwyższej ZSRA 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Po zatwierdzeniu sprawozdania ko~ 
misji mandatowej, która uznała pra- 
womocność pełnomocnictw depu.owa 
nych, wybranych we wszystkich 678 
okręgach, Rada Związku przeszła do 
rozpatrzenia następnego punktu po- 
rządku dziennego. 


Przewodniczący komisji  budżeto- 


„Nowe Czasy" o roli biskupów polskich 


zwalczających ruch obrońców pokoju 


MOSKWA (PAP) — Czasopismo 
„Nowe Czasy” zamieszcza na swych 
łamach nadesłaną z Warszawy kore 
spondencję Fedorowskiego, w któ- 
rej mowa o niegodnej roli bisku- 
pów katolickich w Polsce, zwalcza 
jących ruch obrońców pokoju. — 
Apel Sztokholmski — pisze autor 
— znalazł gorący oddźwięk w ser 
cach narodu polskiego. 17 milionów 
Polaków i Polek podpisało już Apel 
Sztokholmski. Wraz z robotnikami, 
chłopami i inteligencją pracująca 
modpisali Apel w licznych miastach 
i wsiach księża katoliccy, którzy 
czynnie uczestniczyli w zbieraniu 
podpisów i organizowaniu komite- 
tów obrony pokoju. 

Na mocy zawartego niedawno mię 
dzy Rządem Polski a Kościołem ka 
tolickim w Polsce porozumienia, du 
chowieństwo katolickie zobowiązało 
się do popierania działalności. ma- 
jącej na celu utrwalenie pokoju. 

Mineło zaledwie kilka tygodni od 
chwili podpisania porozumienia, a 
kierownicy Kościoła katolickiego w 
Polsce wykazali, że nie chcą "Yvkó- 
nać tej części swych zobowiązań 
Wystąpili oni przeciwko  Apelowi 
Sztokholmskiemu. 

Jako pierwsi odmówili podpisu bis 


kupi, którzy współpracowali z oku- 


pantami hitlerowskimi. w szczegół 
ności biskup katowicki Stanisław 
Adamski i biskup kielecki — Cze- 
sław Kaczmarek. Przeciwko Apelo- 


tyzują oni z walką narodu o pusój 
i.potajemnie popierają zbrodnicze 
plany imperialistów amerykańskich, 


Stanowisko biskupów polskich sta 
je się zupełnie zrozumiałe, jeśli 
mieć na uwadze, że Watykan jest 
zdecydowanym przeciwnikiem ru- 
chu obrońców pokoju o zakaz broni 
atomowej i wspólnikiem amerykań 
skiego businessu w dziedzinie przy 
gotowania wojny atomowej. 


Jak nieraz poprzednio na najważniej 
szych etapach życia Polski ludowo- 
demokratycznej, tak i obecnie 
stwierdza autor — widzimy, że hie 
tarchia Kościoła katolickiego znala- 
zła się w obozie wrogów polskiej de 
mokracji, narodu polskiego i pańs- 
twa polskiego. 

Procesy szpiegów i dywersantów, 
wysyłanych do Polski przez impe- 
rialistów amerykańskich i angiel- 
skich dla podważenia gospodarki 
Polski, dla przeciwdziałania jej suk 
cesom, z dostateczną wyrazistością 
ujawniły. że wrogowie Polski mieli 
oparcie i kontakty w kołach wyższe 
go duchowieństwa katolickiego. 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
Watykan przez swych przedsta! je 
li w Polsce przeszkadzał i przeszka 
dza w ustanowieniu normalnych 
stosunków między Kościołem a Pań 
stwem. 

Zarówno w „zimnej wojnie”, jak 
i w planach przygotowania nowej 


wi Sztokholmskiemu wystapi kir- 
Aynat Adam Sapicha 1 prymas Sis- 
tan Wyszyński. 

Książęta Kościoła katolickiego = 
| pisze autor — usiłują oszukać na- 
ród polski 1 pozwałcić podpisane 


przez siebie porozumienie, 
wiem w rzeczywistości nie sympa- 


wojny światowej otrzymał Kościół 
katolicki zupełnie ściśle okreśione 
zadanie: uprawianie roboty dywer- 
syjnej wśród ludności krajów de- 
mokracji ludowej. 


Niższe duchowieństwo, związane 


albo=! bezpośrednio z ludem — odrzuca tę 


niegodna role. 


ie ma wątpliwości, że porozumie 
nie między Rządem Polskim a Koś- 
ciołem katolickim w Polsce osiąg- 
nięte zostało pod naciskiem wierzą- 
cych i niższego duchówieństwa. 

Obecnie Watykan i jego agentu- 
ra w osobie Sapiehy i innych bi- 
skupów — pragną przekształcić to 
porozumienie w osłonę swej działal 
ności antyludowej. 

Na zakończenie autor podkreśla, 
że naród polski, jednomyślnie głosu 
jąc na rzecz pokoju, zdecydowanie 
określił, z kim idzie. 

Biskupom Kościoła katolickiego 
nie uda się zawrócić narodu polskie 
go z drogi walki o trwały pokój, 


Przemówienie Reimanna 


w Bochum 


BELIN (PAP). — Przewodniczą 
cy Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) Max Reimann wygłosił w Bo 
chum w obecności ponad 10 tysięcy 
słuchaczy przemówienie, poświęco= 
ne skandalicznej uchwale „parla- 
mentu" w Bonn, dotyczącej przystą 
pienia Niemiec hodnich do tzw. 
„Rady Europejskiej". 

Ostrzegając przed konsekwencja+ 
mi tego kroku, Reimann zaapelował 
do społeczeństwa zachodnio - nie- 
mieckiego o wzmożenie walki o po< 
Kój. 

Max Reimann 


zanalizował rów- 


nież pobudki, dla których partie re- 
akcyjne Niemiec Zachodnich, łącz= 
nie z SPD, nie dopuściły do złoże- 
mia przezeń ośwladczenia w spra- 
wie granicy na Odrza i Nysie 


wej — Kornijec w koreferacie komi* 
sji stwierdził, że budżet państwowy 
ZSRR na rok 1950 jest świadectwem 
olbrzymich sukcesów narodu radziec- 
kiego w dziedzinie budownictwa so» 
cjalistycznego. 

Deputowany Kornijee proponuje 
zatwierdzenie rządowego  projekiu 
budżetu z poprawką, przewidujący 
zwiększenie dochodów o 1.125 milio 
nów rubli. Suma ta ma być pokryta 
2 wpływów podatku obrotowego i 
dochodowego, płaconego przez przed 
siębiorstwa i organizacje gospodar- 
cze. 

W dyskusji nad referatem ministra 
finansów ZŚRP — Zwieriewa i kore 
feratem komisji budżetowej zabrał, 
jako pierwszy głos przewodniczący 
Rady Ministrów Białorusi — dej 
towany Kleszczew, który stwierd/ 
że budżet na rok 1950 odpowiada ży: 
wotnym interesom rozwoju „gospodar 
czego i kulturalnego wielonarodowe 
p Związku Radzieckiego i jest náj- 
lepszym wyrazem realizacji leninow= 
sko + stalinowskiej polityki narodo- 
wościowej, 

Deputowany  Karapetjan (Arme- 
nia) podkreślił, że budżet państwo- 
wy ZSRR odzwierciedla pokojową po 
litykę państwa radzieckiego oraz dą 
żonie wielomilionowego narodu ra- 
dzieckiego do pokojowej, twórczej 
pracy. 

Deputowany  Rumiancew  (Mo* 
skwa) stwierdza, że każda cyfra bud 
żetu państwowego ZSRR dowodzi, iż 
myśli narodu rudzieckiego zajęte są 
zagadnieniami pokojowego rozwoju 
swego państwa. Dlatego też — za* 
znacza mówca — projekt budżetu 
cieszy się jednomyślnym poparciem 
deputowanych Rady Najwyższej i bu 
dzi w nich uczucie uzasadnionej du- 
wy. 

Deputowany Rumiancew omawia 
następnie działalność przemysłu mo- 
skiewskiego i opracowanie nowego 
dzi joletniego planu rozbudowy i 
rekonstrukcji Moskwy. Główną tres 
ścią tego planu — w myśl wskazań 
STALINA — powinien być wszech- 
stronny rozwój hudownictwa mieszka 
niowego, szkół i zakładów leczni- 
czych. 

Przemówieniem deputowanego Ko- 
walenki, który, mówiąc o sukcesach 
przemysłu i rolnictwa obwodu groź: 
nieńskiego, podał, że przemysł naf- 
towy Grożnego, juź w roku ubiegłym 


wykonał pięcioletni plan wydobycia 
ropy naftowej, zakończyło się środo 
we posiedzenia Rady Zwiazku. 


Rolnictwa 1 RR poleca bardziej uważ 
nie przeprowadzać wszelkie lustracje 
upraw ziemniaczanych i pilną uwagę 
zwracać na jajeczka í larwy stonki, 

Na zagrożonych terenach trwają 
nieustanne poszukiwania i energicz- 
ne zwalczanie stonki środkami che- 
micznymi. W najbardziej zagrożo. 
nych miejscowościach woj, szczeciń- 
skiego opylono z samolotów pas z4- 
porowy długości 170 km, 


hasłem dnia 


ją na egół pomyślnie, Niektóre nie- 
dociągnięcia w dostawach sprzętu 
żniwnego, głównie sznura i płótna do 
snopowiązełek oraz części zamieni. 
nych do maszyn źniwnych, są skute 
kiem późnego dokonywania zamó- 
wień przez poszczególne instytucje 
rozdzielcze. I tak np. w woj, kielec- 
kim odczuwa się brak sznura i płót- 
na da snopowiązałek, Tymczasem ar 
lykuły te, w ilościach zupełnie wy» 
słarczających dla potrzeb rolnictwa 
znajdują się w magazynach i skła- 
dach central rozdzielczych. Za taki 
stan ponoszą odpowiedzialność kie- 
rownicy magazynów t central roz- 
dzielczych, którzy powinni jak naj- 
prędzej dostarczyć ten materia? do 
P; w, a te z kolei do POM-ów i 
SOM-åw, 

Każdy rolnik powinien wiedzieć, 
że taki sprzęt żniwny, jak: kosy, sier 
py. młotki 1 osełki do ostrzenia koś 
są w  Spółdzielniach gminnych w 
większych ilościach, niż w roku ubie 
głym. Spółdzielniom tym przydzielc= 
no w roku bież, około pół miliona 
sztuk kos, a centrale zaopatrzenia po 
siadają około półtora miliona szluk 
nożyków do żniwiarek i snopowiąra” 
lek. Jeżeli niektóre spółdzielnie gmin 
ne lub magazyny TOR nie mają |osż- 
cze tego sprzętu, powinny natych= 
miast zwrócić się do głównych instys 
tucji rozdzielczych. 

W roku bież, wszystkie maszyńy 
żniwne zaopatrzone zostaną W spes 
cjalne podnośniki, przysłane że Zwiąż 
ku Radzieckiego, które umożliwiają 
meszynóm żęcie zboża, położonego 
przez wiatry 1 deszcze. 

Ministerstwo Rolnictwa i RR wy- 
Syla w teren na oktes żniw 135 fa» 
chowych pracowników rolnictwa, 
którzy czuwać będą nad sprawnym 
przebiegiem przygotowań i usuwać 
będą na miejscu niedociągnięcia 4 
błędy. 

Do pomócy w żniwach przygoto* 
wuja się brygady młodzieży ZMPa 
owskiej i szkolnej, 


Pogrzeb 


tragicznie zmarłego 


Ksawerego Pruszyńskiego 
odbędzie się w Krakowie 
na koszt Państwa 

WARSZAWA (PAP). — Trumna 
ze zwłokami posła R. P, w Hadze — 
Ksawerego Pruszyńskiego przybę+ 
dzie do irakowa, gdzie w dnin 17 
bm. nastąpi złożenie zwłok do gro 
bu rodzinnego. 

Pogrzeb znanego pisarza i wybite 
nego dyplomaty uchwałą Rady Mi 
nistrów odbędzie się na koszt Pań 
stwa, 

» * . 

WARSZAWA (PAP) — Dnia 15 
bm. poseł nadzwyczajny 1 minister 
pełnomocny Georg Paul Luden zło* 
żył w imieniu rządu holenderskiego 
na ręce sekretarza generalnego Mi- 
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 


tow. ambasadora Stefana Wierbłow 
skiego końdolencję z powodu tra= 
gicznei śmierci posła R. P. w Hadze 
— Ksawerego Pruszyńskiego. 


EK as porn 


uprawniający do udziału 


WIELKIEJ ZABAWIE LUDOWEJ 


z okazji 
„S-ecia „Głosu Robotniczego“ 


Nr 165 


Osiagniecia zobowiązują 


do dalszej wytężonej pracy 
Na marginesie zebrania podstawowej organizacji partyjnej w fabryce im. Strzelczyka 


pg esia temu ukazał się w „ 
jący pozytywne osiągnięcia 
im. Strzelczyka, 


„Trybunie Ludu" artyku? omawia- 
organizacji partyjnej w fabryce 


Istotnie. Cała załoga może pochlubić się wspaniałymi 


sukcesami zarówno na odcinku wykonania pianu produkcyjnego. jak 


też w dziedzinie wysuwania kadr, 
ważne stanowiska w aparacie party j 


Oprócz wymienionych już w „Try 
bunie Ludu“ tow. tow. Czajki, Wa- 
Siaka, Karwowskieso, Woźniaka, 
Mazurkiewicza, na koncie dorobku 
kadrowego widnieją jeszcze inne na 
uwiska. Są to— tow. Kedrowski — 
były odlewnik — da'* tor „Fore 
rum" i odlewnik tow. Rachowski, 
kt zaawansował na stanowisko 
dyrektora w jednym ze Zjednoczeń. 

Rosną w codziennej pracy nowe, 
młode wybijające się zdolne kadry 
przodowników: dwaj kawalerowie 
orderu „Sztandar Pracy* tow, Do- 
ruch, 16-krotny przodownik, wyxo- 
nuje stale ponad 250 procent normy 
i tow. Stefan Misiak — forrnierz — 
obecnie wysunięty na majstra, 
Adam Wołujczyk, (250 proc.) 8-ki 
tnie premiowany, trzej bezpartyjni 
przodownicy: Stefan Świątkowski 
4-krotnie premiowany, Alfred Rey- 
man — 163,8 proc, i Grątkowski — 
236,6 proc. i 6-krotnie premiowany. 

wśród plejady przodowników po- 
ważne miejsca zajmują tów. tow. 
Lang, Lalek, Cygan, Dekrydt. Ta- 
gowski, wykonujący od 220 do po~ 
nad 250 procent normy. Uzyskali 
oni do chwili obecnej od 6 do 8 ta- 
zy premie przodowników pracy. 

Te nazwiska to niewątpliwie po- 
ważńyęsukces, świadczący o stale 
wzrastającym świadomym 1 socjali- 
stycznym stosunku do pracy. Ale te 
wszystkie pozytywne osiągnięcia 
nie wyczerpują przecież jeszcze moż 
Twości zakładów. 


Niebezpieczny objaw 


dawało by się więc, że ukaza- 

nie się artykułu w central- 
nym organie naszej Partii zmobili- 
zuje jeszcze bardziej członków orga 
nizacji podstawowej wokół węzła- 
wego zagadnienia polityki kadrowej 
1 pomoże im do krytycznego oraz 
samokrytycznego ujęcia tego proble 
mu w swoim zakładzie pracy. 

Okazuje się jednak, Że tak nie 
jest, że wśród towarzyszy w fabryce 
im. Strzelczyka zapanowało niepoko 
lace zjawisko samozadawolenia z 
uzyskanych osiągnięć, Jest to objaw 
niebezpieczny, tym bardziej, że, jak 
to ujawniło ostatnie zebranie par- 
tyjne, istnieją w fabryce poważne 
niedomagania. 

Do najpoważniejszych błędów po- 
pełnionych przez towarzyszy z Za- 
adu im. Strzelczyka należy niewła 
sposób wysuwania kadr. 

Zamiast sakolić zdolnych, przodu- 
jacych. wyróżniających się Tobotni- 
ków w produkcji w takim kierunku, 
by w przyszłości mogli stać się da- 
brymi technikami, a nawet inżyale- 
rami, zepchnięto ich do pracy wu- 
rowej. Ślusarz Alojzy Hibner zo- 
stał kasjerem, dwaj ślusarze Jan- 
kulski i Potempski, pracują w biu- 
rze personalnym, ślusarz — montar 
Grachuliński, który zaawansował 


Metalowcy z tej fabryki 


objęli po- 
inym i gospodarczym. 


o bez uprzedniego przeszkole- 
nia. 

Niemniejsze znaczenie posiada za 
gadnienis upowszechnienia nowych 
metod pracy w dziedzinie fachowe- 
go szkolenia młodego narybku. Na 
zebraniu partyjnym obecni byli wy- 
bitni przodowniey i nowatorzy pro- 
dukcji. lecz nikt spośród nich ' nie 
wspomniał o tych ważnych śpra- 
wach. 

Zagadnienia, które winny były 
być przedmiotem szerokiej dysku- 
sji nie zostały należycie wyjaśnio- 
ne. Z tego powodu nie można było 
przyjąć odpowiedniej uchwały, zre- 
sztą egzekutywa nie przygotowała 
nawet projcktu uchwały. 

Co spowodowało, że organizacja 
partyjna przy zakładach im. Strzel- 
czyka. należąca przecież do przedu- 
Jacych organizacji w Łodzi, nie po- 
trafiła uchwycić sedna zagadnienia? 


Lepiej przygotowywać 
zebrania partyjne 


asadniczą przyczynę stanowiło 

niedostateczne przygotowanie 
zebrania partyjnego. Egzekutywa 
podstawowej organizacji partyjnej 
pie rozpatrzyła uprzednio wraz ż 
sekretarzami oddziałowych organi- 
macji partyjnych 1  grupowymi 
spraw kadrowych pod kątem widze 
nia krytyki i samokrytyki, 

Nie poinformowano aktywistów 
partyjnych ma długo przed zebra- 
niem, by gromadzili odpowiedni ma 
teriał ze swoich odcinków pracy, © 
tym jak poszczególni robotnicy, czy 
to towarzysze partyjni czy też bez- 
partyjni. wywiązują się ze swych 0- 
bowiązków zawodowych i pariyj- 
nych. 

"Tego nie zrobiono. A przecież już 
na jednym tylko odcinku szkolenia 
ideolożicznego można zanotować 
niepokojące zjawisko: w  fabrvce 
prowadzone są 2 kursy szkolenia 
partyjnego I stopnia. Jednak {ak 
wskazał I sekretarz tow. Czarnecki 
— frekwencja często nie dochodzi 
do 50 procent. 

Tego na zebraniu partyjnym nie 
poruszono, chociaż na IV Pienum 
Tow. Bierut podkreślił bardzo moc- 
no wagę szkolenia, stwierdzając, że 
„NIE BĘDZIEMY ODCZUWALI 
BRAKU LUDZI, JEŻELI WRAZ 
Z TYMI WYTYCZNYMI POSTA- 
WIMY NA ODPOWIEDNIM PO- 
ZIOMIE SPRAWĘ SZKOLENIA 
PARTYJNEGO". A że odczuwa się 
brak ludzi, słyszeliśmy o tym na 
zebraniu m ust tow, Michałka, szefa 
produkcji, 


Mało konkretna dyskusja 


łaba frekwencja na szkoleniu 
partyjnym (na 270 członków 


zaś uczęszcza stale zaledwie około 
40 procent), odbiła się w sposób u- 
jemny na przebiegu zebrania par- 
nego. 

Towarzysze, 
czas dyskusji, 


występujący pod- 
operowali ogólnika- 


mi, nie wskazując konkretnie na lu- 
dzi ze swoich odd: 
kazało uczucie 


Wielu wy- 
samozadowolenia z 
ów, snać bolsze- 


zcze należycie 
wielu towa- 


Lecz w powodzi tych pięknych 
słów nie padło ani jedno nazwisko 
ślusarza, tokarza, heblarza, czy fre 
zera, których egzekutywa mogłaby 
w przyszłości wziąć pod uwagę ja- 
ko kandydatów na wyższe stanowi 
a. 

— Staliśmy się kuźnią kadr dla 
innych fabryk — oświadczył tenże 
tow. — ale zarazem nie dostrzegł 
fektu, że wielu robotników pragnie 


pchaj się gdzie indziej"... 
— Mówił o tym za to tow. Sobie 


rajski, wskazując na konieczność 
zwiększenia troski „-o doszkalanie 
młodzieży. 
— Zdaliśmy egzamin i pokazaliś 
my, że potrafimy dobrze gospoda- 
rzyó—mówił w dyskusji tow. Kaca- 
ła, Jednak pogląd ten spotkał się ze 
sprzeciwem ze strony tow. Otorow 
skiego, który stwierdził, że organi- 
zacja partyjna do tej pory nie zwró 
cia dostatecznej uwagi na skrom- 
nych, cichych i ofiarnych robotni- 


ków, którzy swego doświadczenia 
mogliby udzielić setkom młodych 
metalowców. 


W całej dyskusji trudno było u- 
słyszeć choć jedno nazwisko kon- 
kretnego człowieka nadającego się 
na konkretne stanowisko. 


Zadania na przyszłość 


Przebieg zebrania partyjnego w 
fabryce im. Strzelczyka wykazał, 
że uchwały IV Plenum nie dotarly 
w dostatecznym stopniu do świado 
mości wielu członków Partii tego 
zakładu. W nawale deklaratywnych 
wystąpień zagubiono żywego czło- 
wieka, upojono się niezdrowym ŝa 
mozadowoleniem, zapomniano 6 sło 
wach tow Bieruta, że „KRYTYKA 
I SAMOKRYTYKA POTRZEBNE 
SĄ NASZEJ PARTII, JAR SŁOŃ- 
CE I POWIETRZE”. 

1 dłatego trzeba, aby towarzysze 
partyjni z zakładów im. Strzelczy 
ka otrząsnęli się z błogiego samou- 
spokojenia i spojrzeli krytycznie i sa 
mokrytycznie na to, co już osiągnię 
li i co w przyszłości stoi jeszcze 
przed nimi do zrealizowania. 

Było by więc rzeczą wskazaną, 


na kontrolera produkcyjnego prze- 
niesiony został do biura zamówień. 

Ludzie ci, obecnie oderwani od 
produkcji, mogliby przecież po od- 
powiednim przeszkoleniu zawodo- 
wym przynieść o wiele więcej korzy 
ści na swoich oddziałach, zaś awan- 
se biurowe należało raczej stosować 
względem niżej postawionych pra- 
cowników administracyjnych. 

Z drugiej strony trzeba stwier- 
dzić, że wprawdzie awansowano tu 
pewną ilość robotników ma w: 
sze stanowiska w _ pródukcj 
jednakże po wysunięciu byli oni 
zdani wyłącznie na własne siły. Nie 
umożliwiono im nabycia wiedzy te- 
oretycznej, nie ułatwiono im startu 
życiowego na nowej drodze, 


Nie ma awansu bez 
uprzedniego szkolenia 


M orpiane fakty należało prze 
analizować na ostatnim żebra 
niu partyjnym, poświęconym uchrya 
łom IV Plenum KC. Przecież tow. 
Bierut, mówiąc o zagadnieniu kadr. 
wskazał jednocześnie na konienze 
ność właściwego rozmieszczenia lu- 
dzi, by każdy człowiek pracowal na 
właściwym miejscu. Nawoływał 
również do Śmiałego wysuwania 


wciąż nowych i nowych kadr, lecz 
r zr 


Partii zapisało się na kurs 77, z tych 


Na skutek interwencji Zarzadu 
Głównego Związku Inwalidów RP. 
Dyrekcja Generalna PKP za Nr 
1i1-3c-342-1-50 wydała  zarządze 
nie w sprawie wprowadzenia w po 
ciągach pasażerskich specjalnyc! 
przedziałów dla inwalidów wojen 
nych. Pomimo ciągłych reklamacji 
drużyny konduktorskie na trasie 
Łowicz — Zduńska Wola nie za- 
stosowały się do tego zarządzee 
nia, 

Ponadto dyżurny ruchu i zastęp 
ca zawiadowcy stacji Łódź-Kali- 
ka dnia 14, VI. br. świadomie o- 
późnili o całe 45 minut odejście po 
ciągu do Zduńskiej Woli, odcho- 
dzącego o godz. 15,50, przez nie- 
właściwe ustosunkowanie się wo* 


jeszcze o sprawie 
stołówek 


Niedawno na łamach „Głosu” 
została poruszona sprawa koniecz- 
ności założenia placówki zbiorowe 


go żywienia w okolicach ul. Na- 
rutowicza, na odcinku od ul. Ar- 
mii Ludowej do ul. Kopcińskiego, 
Placówka tego rodzaju stałaby się 
prawdziwym dobrodziejstwem prze 
de wszystkim dla studentów, któ- 
rzy wreszcie w pobliżu miejsca 
swych zajęć naukowych uzyskali. 


by możność spożycia posiłku. U- 
ważam, że CZPG nie natrafiłby na 
trudności przy znalezieniu odpo- 
wiedniego lokalu. Na wspomnia- 
nym odcinku znajduje się wiete 
pustych sklepów, które z latwo- 
ścią można było by przebudować 
na pomieszczenie jadłodajni 


M. Gęgolewicz 
PZZPP Nz 1 


ażeby kierownictwo organizacji par 


amowola i nadużycie władzy 


bec inwalidów wojennych, którzy 
z powodu przepełnienia pociągu 
i braku owego specjalnego prze- 
działu usiedli w wagonie, prze: 

czonym dla uczącej się młodzie: 
rny ruchu zażądał od nich 0- 
puszczenia przedziału, chociaż o- 
kazali legitymacje Związku Inwa 
lidów Wojennych RP, Wezwany za 
stępca zawiadowcy stacji wywo 
łał zajście z inwalidami, a nawet 


legitymuje, to pociąg nie 
dzie. Pomimo oburzenia kilkuset 
pasażerów, którzy protestowali 
wraz z innymi funkcjonariuszami 
PKP, śpieszącymi do domu, -ca 
a stacji, uniesiony fal 
a ambicją czekał przed w: 

godz. 16, 


szy! 
gonem. Wreszcie 
przybyli przedstawiciele Komendy 
Miasta, którzy potwierdzili, bez- 


podstawność «stanowiska zawia- 
dowcy. 4 

Karygodny fakt wstrzymania 
odjazdu pociągu w ciągu trzech 
kwadransów naraził kilkaset osób 
na stratę drogocennego czasu, 
kilku zaś pasażerów straciło po- 
łączenie w Zduńskiej Woli do Ka- 
towie. 

Jest rzeczą koniecznę, ażeby dy 
rekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych zainteresowała się tyn. ka- 
ryzgodnym wypadkiem samowoli i 
nadużycia władzy, , 

dan Wołoszczak 
PZPW Nr 2 


tyjnej wyciąznęło wnioski z -prze- 
biegu ostatniego zebrania. 

W najbliższych dniach mają się 
tu odbyć podobne zebrania oddziało 
wych organizacji partyjnych. Wobec 
tego egzekutywa podstawowej orga 
nizacji partyjnej winna już obecnie 
przystąpić do starannego przygoto- 
į wania tych zebrań, 

Trzeba aktywistom partyjnym wy 
znaczyć konkretne zadania, aby 
przyszłe zebrania mogły się oprzeć 
na gruncie konkretnych przykła- 
dów z życia | pracy robotników na 
oddziałach produkcyjnych. 

"Trzeba, aby towarzysze przy! 
na zebrania z oddziałów i 


ne z rozmieszczeniem i wysuwa- 
niem nowych kadr i by wskazali 
drogi prowadzące do pełnej realiza 
cji uchwał IV Plenum. 

Zebrania takie nabiorą wówczas 
żywej treści, zaś kolektywnie opra 
cowaza nchwała o zadaniach organi 
zacji partyjnej na odcinku kadr 
jeszcze bardziej zespoli załogę wo- 
kół Partii. 


Lato, w mieście — jak to 
ogarnia rozluźnienie, 


i rabią, że tak powiem intere 
lenisueo i nie chce im się myśleć. 
by im odrazu na pamięć, że i w 
czyli specjali: 
puszezali, jak i obecnie, z tą różnicą, 
„na pioruny", teraz zaś — na „ni 


kawał 


arzonym piecu, upał klei potwieki, umysł 
4 tò, proszę wus, 
jeszcze u nas sporo takich, którzy właśnie latem wiele energii pı 
na tym, że ludzi opanowuje kanikularne 
No, bo gdyby pomyśleli, to przyszło 
złym roku o tej porze t.zw. szeptały 
od t.zw. szeptanej propagandy tę samą finfę po cichu toz 


bardzo niedobrze, Bo jest 


złym roku zastosowali sposób 


Nie wiecie, o ca chodzi? Powinniście wiedzieć. Wrogom naszym solą 


jest w ok: 
na: 


wypoczynku na Św 
rozw. 


Otóż t.zw. 
dujemy tę uk 
loniach i obozach letnich. 
świeże powietrze i sma 

Kłamstwo jednal, na 
a grasujących piorunach „okulała”. 


Pi- 


y wikt nie 


m powietrzu, coraz potężniej: 
dobroczynnej, pożytecznej niezmiernie aki 


ma krótkie nogi. 
Okaznło 


, że Polska Ludowa otacza czułą i troskliwą opieką przyszłość 
o narodu — dzieci i młodzież. 


Jednym = dowodów tej troski jest 
j liczbie naszych dzieci 
i ej masowy 


ptały w zeszłym roku wpadły na chytry pomysł; storpe= 
ję — rzekli — puścimy plotkę, że pioruny grasują na ko- 
Wywoła to panikę wśród rodziców, dzieci na 


bedą toysyłali... 
Wkrótce więc plotką 
fie po prostu, że tam, gdzie 


brudny paluch płotkarza wskazywał na pioruny — tam nawet burzy nie 


było, 


Nauezeni zeszłorocznym doświadczeniem, zmienili plotkarze nadzienie 


„kacz 
i tak dalej i temu podobne, 


Bekają więc o „nieporządkach*, „niedostatecznym wyżywieniu” 


Nauczeni zeszłorocznym doświadczeniem rodzice i na ten rodzaj kaczki 


nie dadzą się nabrać. Kanikuła nie zwalnia od obowią 


Jan Adamowski. 


— Nie tak nie zachęca nas do wy 
datniejszej pracy — oświadczył kie- 
dyś w rozmowie jeden z korespon- 
tów, jak właśnie to, że nasze spostrze 
żenia, że głosy naszej krytyki brane 
są poważnie pod uwagę, rozpatrywa- 
re przez większość instytucji i tym 
samym nasze listy wpływają na usu- 
wanie niedomagań i usprawnianie 
produkcji 

Należy stwierdzić, że po IV Ple- 
num KC PZPR, po Zjeździe Korespon 
dentów jesteśmy Świadkami innego, 
coraz bardsiej wnikliwego ustosun= 
kowania się poszczególnych instytu- 
cji wobec głosów korespondentów. 
Wymownym tego przykładem są licz 
ne, wyjaśgienja „i odpowiedzi, z któ: 
tych kilka przyłaczamy poniżej: 


Współzawodnictwo pracy 
w Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego 


W odpowiedzi na koresponden 
tow, Wojtyniaka z CHPS, omawiają- 
cą Źle zorganizowane tam  wspol 
wodnictwo, otrzymaliśmy wyjaśnie- 
ie ze Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlowych i Biurowych oraz 
odpis protokółu zebrańia koła zw. 
kowego CHPS. Treść przesłanych 


nam dokumentów świadczy, że rada 
zakładowa, organizacja partyjna ba- 
cznie wzięły pod uwagę spostr: 

nia tow. Wojtyniaka, szczegółowo o- 
mówiły sprawę współzawodnictwa na 


Śladem naszych korespondencii 


Odpowiedzi na głosy krytyki 


swym terenie, W związku z tym wy- dzy Zjednoczeniem Łódzkich PPE, a 


brano nowy komitet, którego bojo- 
wym zadaniem będzie podniesienie 
współzawodnictwa pracy na wyższy 
poziom, uświadomienie załogi o jego 
roli 1 stałe czuwanie nad wzrostem 
wyników, uzyskanych przez współza- 
wodniczących. 


Świetlica w Państwowym 
Przedsiębiorstwie 
Budowlanym 


Tow. Chęciński z Oddziału Sprzętu 
1 Transportu poruszył w swej kore- 
spondencji jedną z dotkliwych bolą- 
czek całej załogi oddziału — a mia- 
nowicie, brak świetlicy. W, gdpowie- 
dzi na tę korespondencję otrzymali- 
śmy od kierownictwa oddziały, wyja- 
śnienie, które przedstawia trudności, 
a jakimi boryka się oddział, 

„Od stycznia br. — czytamy w tym 
wyjaśnienia — zbudowaliśmy nowe 
magazyny, kuźnię, spawalnię, por- 
liernię i inne pomieszczenia, Każdy z 
pracowników oddziału dobrze wie, 
że rozbudowujemy się w trudnych 
zmaganiach z własnymi naszymi wła 
dzami w Zjednoczeniu, traktującymi 
nasz oddział, jako zło konieczne”. 

1 dafćj; „O świetlice i barak-na no 
clegi dla naszych robotników tran- 
sportowych toczy się walka ze Zje- 
dnoczeniem już od grudnia ub. roku. 
Jek dotychczas bez rezultatu”, 

Co najmme] niezrozumiałe wydają 


nam się stosunki. istniejące pom.ę+ 


Walczmy ze szkodnikami roślinnymi 


Wzdłuż ulicy Pabianicki w po 
bliżu przystanku „Tor Wyácigo- 
wy”, rośnie 20 olbrzymich topoli 

s£ te chronią na tym odein- 

ę i linię tramwajową przed 
zamieciami śnieżnymi, W ostat- 
nich kilku latach drzewa te stale 
objadają z l 
liszek, Można sobie wyobrazić, 
jak wielkich ilościach występują 
ż jeżeli takie olbrzymie 


Pierwszego roku zauważono, że 


atak tych szkodników ograniczał 
się do trzech czy czterech drzew. 
W następnym już padło ich ofia 
ra ponad dziesięć, a w bi 

roku wszystkie, Kto zareczy, ži 
w roku przyszłym nie rzucą się 


na okoliczne ogrody, sady i, pola, 


y walka już 
znacznie trudniejsza. 
winny najrychlej zainteresować 
się powołane czynniki. 
W. Sobczyń: 
PZPB im. F. Dzierż 


z nimi bedzie 
Tą spraw 


u myślenia, 
E, Tum, 


jego Oddziałem. W wyniku tego st 
nu rzeczy robotnicy nie mogą uzy- 
skać tak upragnionej świetlicy, 
Spodziewamy się, że Zjednoczenie 
nie poprzestanie ną tym wyjaśnieniu 
— a raczej oskarżeniu Oddziału — 1 
ze swej strony szczegółowo naświetli 
całą sprawę. 


Kilku nauczycieli 
z Państw. Szkoły 
Techniczno-P rzemysłowej 
wyjeżdża na wczasy 


Do tego oświadczenia upoważnia 
nas „wyjaśnienie, otrzymane przez 
nas w związku z korespondencją 
tow. Przychodni od Oddzlału Grodz- 
kiego Zwłązku Nauczycielstwa Pol- 
skiego, W wyniku korespondencji, 
uskarżającej się, że pracownicy PSTP 
nie otrzymali skierowań do domów 
wczasowych, ZNP, który w tym cza- 
sie otrzymał następny przydział 
miejsc do domów wypoczynkowych, 
przeznaczył kilka skierowań dla na* 
vczycieli wspomnianej uczelni. 

Związek komunikuje nam ponadto, 
że miejsce w domach wypoczynko= 
wych otrzymuje „na raty”, wobec 
czego Referat Wczasów Związku bo- 
ryka się z trudnościami przy ustale- 
niu właściwego, sprawiedliwego roz- 
dzielnika. 

W związku z tym zapytujemy, czy 
Zarząd Okręgu ZNP nie mógłby wio- 
sną podać do wiadomości Zarządu 
Grodzkiego liczby miejsc wypoczyn= 
kowych i w ten sposób ułatwić pra- 
cę. 


Nie PSS — a Centralny 
Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego 


Tow. Bocheński, korespondent z 
PZPJG Nr 8, słusznie podniósł spra- 
we braku zakładu zbiorowego żywie- 
nia w północnej dzielnicy miasta, W 
związku z tą korespondencją otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie ze strony PS 

„Sieć zakładów zbiorawego żywie- 
nia podzielona została pa terenie Ło- 
dzi między PSS a CZPG, PSS przej- 
muje obecnie tylko stołówki fabrycz 
ne, wybrane uprzednio przez Komi= 
je Stołówkową. Zakłady zbiorowega 
żywienia o charakterze otwartym u= 
ruchamiane są wyłącznie przez 
CZPG”, 

Sądzimy, że Centralny Zarząd Prze 
mysłu  Gastronomicznego wypowie 
w tej sprawie, 


Wygrzewają się na słońcu — 


a inni za nich pracują 


Wkroczyliśmy w I rok Planu 
6-letniego, którego pomyślne wy- 
konanie nakłada na każdego z nas 
obowiązek wzmożonego wysiłku. 
Z tego względu załoga PZPB Nr 7 
powitała z uznaniem ustawę o so* 
ycznej dyscyplinie pracy, 
której do twórczej pracy zo 
stali wciągnięci wszyscy, bez szko 
dliwego przeciążania pracą su- 
miennych robotników na skutek 
lenistwa 1 nawyków łazikoć va 
wśród bardzo nikłej zresztą części 
załogi. 


Ale ustawę o socjalistycznej dy 
scyplinia vracv nia należy poimo= 


wać zbyt wąsko. Nie chodzi tutaj 
jedynie o punktualne przybycie 
do pracy czy nieopuszczanie 
ształu przed czasem, Rzecz poleg* 
również na pełnym, produkcyjnym 
wykorzystaniu 8 godzin pracy. 
Nie wszędzie i nie wszyscy jed- 
nak zdają się to zagadnienie do- 
ceniać w pełni. Np, w PZPB Nr 7 
zawsze można spotkać na dziedziń 
cu grupy pracowników, całymi nie 
raz godzinami obserwujących kół- 
ka z dymu papierosów. Siedzą oni 
sobie tak, aby móc się najwygod= 
niej opalać. A tymczasem inni ro- 


botnicy muszą za tych członków 
„klubu łezików” podwójnie wytę: 
Żać swe siły. 

5 Z. Ćwikła 
PZPB Nr 7 


Rada Zakładowa t organizacja 
partyjni PZPB Nr 7 wykazują 
zaiste osobliwą wyrozumiałość do 
łazików, którzy, jak słyszymy, na 
dziedzińcu fabryki w czasie go= 
dzin zabawiają się w najlepsze. 
Podobno rada zakładowa posta- 
nowiła już kiedyś zająć się spra» 
wą „klubu na podwórzu”. Jednak 
jakoś da tej poru nie widać, 


Str. 4 


w obliczu III Zjazdu Wzłókniarzy » 
Nasze osiągnięcia, braki i zadania 


Wybrany na II Zjeździe Krajo- 
wym Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Włókniarzy stanął w ob 
liczu bardzo poważnych i odpowie- 
dzialnych zadań, jakie stawiał 
przed nimi — pierwszy rok 3-letnle 
go Planu Odbudowy Gospodarczej 
naszego kraju. 


IT Zjazd, który dziś rozpoczyna 
swe obrady, mające 
nasze osiągni: 
Bach lat, ustali wytyczne pracy na- 
szego Związku wobec nakazów Pla 
nu 6-letnicgo, planu budowy funda 
mentów socjalizmu w Polsce. 


Dziś, gdy przybyli z całego kraju 
przedstawiciele szystkich zakła- 
dów. przemysłu włókienniczego oma 
wiać będą dotychczasowe prące na 
szej organizacji związkowi 
na podstawie popethionych 
opracować nowe, lepsze metot 
cy, warto pokrót 
z czym przychodzimy na II Kraje 
wy Ziwzd i jakie stoją przed nami 
zadenia. Warto w skrócie przebiec 
myślą okres, dzielący nas od 1947 
roku... 


Punktem zwrotnym w rozwoju i 
ioenieniu naszej organizacji 
kowej stał się Kongres Zjedno 
czeniawy ruchu robotniczego i po- 
wstanie Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotnicrej. W oparciu o uchwa 
ły i wytyczne KC naszej Partii, 
Związek przekształcił się w potęż- 
ną, jednolitą organizację zawodo- 
wą, mogącą skutecznie wypełniać 
podstawową rolę ruchu związkowe 
go — rolę transmisji do mas. Dzięki 
ustawicznej pomocy ze strony Par- 
ti dzięki uchwałom Centralnej Ra 
dy Związków Zawodowych poko- 
nywaliśmy zwycięsko trudności, 
piętrzące się w okresie Planu 3-let 
niego, wykonując go w wartości na 
24 dni przed terminem. W okresie 
tym nastąpił wspaniały rozwój 
współzawodnictwa pracy, wysuwa- 
ły się na czoło wciąż nowe kadry 
przodowników spośród wytrawnych, 
doświadczonych, starych włóknia- 
rzy oraz młodych, którzy z całym 
poświęceniem stawali do walki o 
przedterminowe wykonanie planu, 
Musimy przyznać, że współzawodni 
ctwo które obejmuje dziś ponad_57 
procent włókniarzy, stanow 

tej walce poważny oręż | według 
słów. tow, Bieruta było W całej peł 
ni „dźwignią osiągnięć 1 sukce- 
sów", Równocześnie zaznączał się 
rozwój nowatorstwa oraz wynalaz- 
czości robotniczej, wprowadzając u- 
sprawnienie produkcji, przysparza- 
jąc dla przemysłu włókienniczego 
poważne osrezędności, 


W walce o produkcję wzrastał i 
hartował się aktyw związkowy, któ 


w. 


ry podnosił s świadomoń nA 
licznie organizowanych kursach 
szkoleniowych. Grupy związkowe, 


kierowane przez meżów zaufania 
odegrały poważną rolę w akcjach, 
organizowanych przez nasz Zwią- 
zek,  uśwładamiając robotników, 
skłaniając ich do większych wysił- 
ków. Wspaniałe czyny włókniarzy 
podczas uroczystości robotniczych 
w czasie obchodu rocznicy urodzin 


wielkich i ofiarnych wysiłków. 

Równolegle z troską o produkcje 
Związek nasz szeroko różwina? ak- 
cię socjalną rozszerzając sieć pla 
cówek socjalnych, NARA 
jae w potrzeby i kłopoty człowie! 


pracy. Związek nasz w trosce o no- 
we kadry dla przemysłu włókien - 
niczego prowadził rozległą akcję 


szkolenia zawodowego, 
kursy i szkoły 


zakładając 
zawodowe 


Lecz mówiąc o tym, czego doko- 
naliśmy w ciągu ubjegłych lat, ze 
szczególnym naciskiem zwracamy 


by |uwagę na liczne niedociągnięcia w 


naszej pracy. IV Plenum KC naszej 
Partii i IV Plenum CRZZ wykaza- 
ły nam, że organizacje zawodowe, 
które powinny stać się „kuźnią no- 
wych kadr", w niedostateczny spo 
sób troszezyły się o wyszukiwanie 
i wysuwanie nowych ludzi. Zdaj 
my sobie sprawę z braków. jakie 
istnieją na odcinku organizacyjnym 
oraz w dziedzinie współzawodni- 
ctwa. 

Winniśmy spoglądając krytycznie 
w przeszłość. ustalić nowe drogi dla 
naszej pracy, 

Przed MI Krajowym Zjazdem de- 


Jarbenn Só ea iiaa ka 


Przewodniczący Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


legatów naszego Związku stoją po- 
ważne zadania. Delegaci w. 
townie rozpatrzeć 


w dziedzi 
nie kulturalno _ oświatowej socjal- 


ny pracy. 


nej. dyscypliny pracy i t. p. 
szczyźnie 

Krajowy 
izy pracy Zarządu Głównego, żarzą 
dów oddziałów i rad zakładowych. 
MI Zjazd musi wskazać członkom 
naszego Z ich obowiązki w 
walee o pokój, 
uaktywnieniu zakładowych 
łów obrońców pokoju “oraz w sta- 
łym podnoszeniu jakości i ilości pro 


Na ala- 
t; 


dukcji, Uczestnicy Zjazdu 
bez wątpi na nowe sh 
metody v 
ca, o po 


niem Zjazdu będzie także om% 
nie dalszego rozwinięc: 
cjalnej i sportowej, dalszej m 
na odcinku walki a podniesienie sto 
py życiowej mas pracujących. Ucze- 
stnicy Zjazdu na pewno szczegółowo 
cmówią zagad 

ctwa pracy, wskazuląc sposoby, 


dace do usprawnienia i pogłębienia 
tego ruchu. 

Bardzo poważnym zadaniem bę- 
dzie sprawa uaktywnienia jak naj- 
szerszych rzesz włókniarzy, sprawa 
aktywizacji grup związkowych i mę 
w zaufania. która pozwoli Śc 
powiązać naszą organizację zwi 
kową z masami członkowskimi, Za- 
zadnienie wysuwania i szkolenia 
nowych kadr stanie sie niewątpli- 
wie centralnym punktem obrad, Na 
sze zadanie bojowe to — mobiliza- 
cja wszystkich sił ludzkich i tech- 
nicznych do wykonania Plann 6-let- 
będ: my 
realizować poprzez ulep: 
ylu pracy związkowej, oparcie 
wiadczenia radziec- 
zwiazków zawodowych, po- 
dotych= 


niego. Powyższe zadania 
mogli 


kich 
przez bardziej akt 


IM Krajowy Zjazd Włókniarzy 
winien stać się wielkim przeło 
mem w pra 
winien nakre y 
rzeszy członków naszego Związ- 
ku drogę do szybszego zbudowa- 
nia socjalizmu w Polsce, Włók- 
niarze, stanowiący jeden z przo- 
dujących oddziałów klasy robot- 
niczej, bez wątpienia wypełnią 
zadania, jakie stawia przed nimi 
chwila, 


UDDODOW 


Z czym wys t ąp i my Mim 


na Ill Zjeździe Włókniarzy 


Tow, Stetan Walczak, mąż zaufa- 
nia z PZPW Nr 4, będzie na Zjeździe 
poruszał  najżywotniejsze sprawy 
swych towarzyszy pracy. 

— Największy nacisk położę na za 
gednienie higleny 1 bezpieczeństwa 
pracy. Na niektórych oddziałach na- 
szego zakładu fobotnicy nie posiada- 
ją roboczego przyodziewku, niszcząc 
swe własne ubrania. Nasze wydzia- 
ły BHP dotychczas zbyt mało trosz- 
czą się o zagadnienie, związane z hi- 
gleną pracy, ge wnikają w potrzeby 
robotników. Nast kowale np., pracu- 
jący w nad ciężkich warunkach. 
nia otrzyfiują komblnezonów robo- 
czych. Te braki częstokroć wywołują 
niezadowolenie wśród robotników. 
Wydziały BHP powinny bardziej in- 
teresować się zagadnieniami, należą- 
cymi do ich kompetencji i więcej sta 
rać się o zaspokojenie wymogów, bez 
pieczeństwa i higieny pracy. 

Poruszę także sprawę współzawodni 
ctwa, które na naszym terenie ostatnio 
osłabło i nie mobilizuje załogi do więk 
szych wysiłków. Sądzę, że III Zjazd 
wspólnie opracuje nowe metody, wio 
dące do ożywienia I pogłębienia te- 
go ruchu. 

"Tow. Mieczysław Mrówka, aktywi- 
sta związkowy, jest delegatem załogi 
PZPB Nr 4, 

— Będę mówił o ruchu racjonali- 
zatorskim. Na terenie naszych zakła- 
dów obserwuję, że ruch ten po po- 


Tow. Stalina były najlepszym do- 
wodem, że włókniarze zdolni są do 


czątkowym okresie znacznego rozwo 
ju osłabł. Przestały się nim również 


interesować powołane do tego czyn: 
nikl. Wydziały usprawnień pracują 
opieszale, kluby racjonalizatorów tak 
że nie wykazują większej ruchliwo- 
ści. III Zjazd winien zastanowić się 
nad sposobami szerszego spopulary- 
zowania nowatorstwa i racjonaliza- 
cji. Obowiązkiem naszego związku 
jest otoczenie troskliwą opieką racjo 
nalizatorów, szkolenie ich, wysuwa- 
nie na wyższe stanowiska. Tego uczą 
nas przecież uchwały TV Plenum. 

Tow. Józefa Brzezlak, wiceprzewo- 
dnicząca Rady Zakładowej PZPW 
Nr 3, oświadcza: 

— Przede wszystkim Żwrócę wagę 
na szkolenie kadr związkowych. Do- 
tychczas szkolenie związkowe postę- 
powała powoli na skutek słabej ak- 
tywności oddziałów naszego związku, 
które mie potrafiły umiejętnie roz- 


Zahiore głos 


Bronisława Nowak przepracowała 
23 lata w przemyśle bawełnianym. 
Natychmiast po wyzwoleniu przystą- 
piła do pracy w „Ósemce Bawełnia- 
nej”. 

— W 1945 r. było nas 60 ludzi w 
zakładzje — mówi delegatka, ob. No- 
wak — a dziś nasza rodzina fabrycz- 
na urosła tu' do liczby kilku tysięcy 
osób, 


W „Osemce Bawełnianej* 
przed Zjazdem Włókniarzy 


Wąska ulica im. | Kilińskiego 
pzybrała tego dnia odświętny wy- 
giad, da gmachu  pryfubrycznyśm 
PZPB Nr 8, w którym mieści się 
świetlica, umieszczono transparent 
z napisem: „Witamy T (VIII) Kra 
jowy Zjazd zku Zawodowax 
Wiókni: nowymi zobowiązaniami 
produkcyjnymi”. 


Na 19 zebraniach grup 
wych robotnicy oddziałów 
podjęli konkretne zobowi 
prawienia jakości prođuke 
2 procent. Przyłączyli się do 


nich 
pracownicy fabrycznej straży pożat 
nej. 


Tow Leon Cepa — aktywista związ 
kowy, przygotował na posiedzenie 
grupy projekt zobowiązań ku uczeze 
niu. Zjażdu. 


żacy jednogłośnie postanowili 
stary kanał wydechowy od 


ujednolicić sprzęt przeciwpożarowy 
na wszystkich oddziałach. 
Aktywnością działalności zwią 
wej w okresie przedzjazdowym wy” 
różnia się również grupowa N ‘alia 
Skowrońska, Prowadzi ona wzorowo 
księgowość żwiązkowa, inkaso skła 
dak członkowskich. jednocześnie 


czuwa nad prawidłowym funkcjono- 
waniem ambulatorium fabrycznego. 


* + 


. 

Okres wyborów kandydatów i dele 
galów na Zjazd cechowało w PZPB 
wienie pracy 
zebraniach 145 grup 
owych powołano kandydatów, 
y następnie wybrali delegatów 
na Zjazd. W czasie tym znacznie 
wzrosło współzawodnictwo pracy, o- 
tejmując ogółem 78,3 proc. robotní- 
ków. 

W skład delegatów weszli najlep- 
si pracownicy partyjni i bezpartyjni. 
Między innymi wybrano: przedowni- 
re pracy ob. Bronisławe Nowak, Ma- 
rię Idrian, Józefa Woźniaka oraz 
młodzieżowea Zenona  Koteckiego i 
Stanisławę Żarniewicz. 

Na zebraniu wyborczym delegatów 
na Zjazd poruszono wiele zagadnień, 
które zostaną wysunięte, jako postu 
laty załogi „Bawełnianej Ósemki”. 

Delegaci zażądają odpowiedniego 
zaakordowania wózkarzy. Okazało sie 
bowiem, że normy dla wózkarzy nia 
byly należycie opracowane. W związ 
ku z ty często zdarzały się wypad 
ki, że przy trznsporcie cienkiej prze- 
dzy woleli oni vracować na dniówke. 


Również nie są zaakordowane stem 
płówki w wykończalni i pluszowni, 
gdyż Układ Zbiorowy nie przewidy 
wał dla nich specjalnych norm. 


EE 
Wnioski wysunięte na Zjeździe 

będą służyć za podstawę do opraco- 

wania wytycznych pracy Zw 


Zawodowego Wł: 
szłość. 


iarzy na 


lanować szkolenia  związkowęgo. 
Nie można wymagać od mężów zau- 
fania wydatnej pracy, skoro nie o- 
trzymali przeszkolenia związkowego. 

Poruszę także sprawę zrewidowa- 
nia stawek pracowników oddziału 
przygotowawczego, gdzie niektóre 
prace, jak w sortowni czy szarparni, 
nie są dokładnie zaszeregowane. 

Będę także mówiła o braku dosta- 
tecznej opieki nad kobietami że stro- 
ny wydziału kobiecego naszego związ 
ku..Wydział kobiecy powinien pozo- 
sławać w śŚciślejszej łączności z ma- 
mh kobiet pracujących. powinien 
kłaść więcej wysiłku w podnoszenie 
ich świadomości, otaczać je opieką, 
wnikać w ich potrzeby. Zjazd powi- 
nien takża podkreślić konieczność 
zaktywizowania komisji kobiecych 
przy radach zakładowych. 


w dyskusji... 


Ob. Bronisława Nowak należy do 
pizodujących robotnic w „Ósemce 
Fawełaianej”, Swym doświadczeniem 
chętnie służy innym pracownikom. 
Uzyskuje stale ponad 120 procent nór 
my. 

— Pytacie się, jakie sprawy prag- 
ne poruszyć na Zjeździe Włókniarzy? 

— Przede wszystkim trzeba uregu- 


|tować zagadnienie awansu społecz- 


nego, W naszym zakładzie pracy mə- 
my wielu zdolnych robotników, któ- 
rych można było by wysunąć na maj 
stów. 

Pragnę również podczas dyskusii 
na Zjeździe omówić zagadnienie clą- 
głości pracy. W naszym zawodzie 
panuje dziwny zwyczaj, że robotnik, 
który przepracował kilkadziesiąt lat 
ra oddziale i po chorobie zostaja 
zwolniony, a następnie przyjęty do 
innej, lżejszej pracy, traci swój siąż 
roboczy. 

Jest tô niesłuszne 1 również tę spra 
wę trzeba będzie ostatecznie wyja- 


Wreszcie trzecia sprawa, to zagad- 
nienie dyscypliny pracy. 


|Związki Zawodowe kuźnią kadr 


i związki zawodowe 
a nad tym, aby przodojw 
nik pracy mógł rozszerzyć swój świa 
topogląd i pogłębić swe wiadomości. 
Zagadnienie szkolenia kadr po IV 
ię główną troską, za- 
organizacji partyjnych, jak 
i RAEE 

Tow. Anna Ramus, znana przodow 


Młodzież również zapisała się 

chlubnie w dziejach współza- 
wodnietwa, Młodzi. “owi przadownicy 
pracy, jak Lipińska, Ossendowska, 
Marczykowski znani są Yzeszom 
włókniarzy całego kraju. Przy ma- 
szynach przędzalniczych i krosnach 
młodzież na równi ze starszymi wal 


Ogromne zasługi dla szybkiej 
odbudowy ze zniszczeń wojen 
nych oraz rozwoju naszego przem, 
słu włókienniczego położyli 
wiókaiarzej kt 
wolnionych od ucisku i wyzysku kapi 
talistycznego, oddawali i oddają ca- 
ł; swój ofiarny wysiłek celem wzmo- 
żenia i ulepszenia produkcji. 
Przodownicy pracy i racjonalizato 
rzy stanowią awangardę robotników 
włókniarzy. Oto jeden spośród nich, 
tow. Stanisław Kwieciński, racjonali 
zator z PZPDz im, Duracza, spó 
dził zastępcze krążki do przekładni 


Moje trzy po 


Tow. Oiczyk jest delegatem z ra- 
mienia  Kombinalu  Pańczoszniczo- 
Dziewiarskiego. Pracuje w Oddziale 
Nr i. Załoga Kombinatu wybrala 
delegatów na Zjazd. 

— Jakie sprawy zamierzacie porn- 
szyć podczas dyskusji na Zjeździe 

— Po dzień dzisiejszy nie przeszko 
lono w naszym Kombinacie mężów 
zaufania Dlatego większość naszych 
grup związkowych nie jest należycie 
rientewana w sprawach związko- 
wych, 

Nasi mężowie zaufania w swej dzia 
łalności ograniczają się wyłącznie do 
zbierania składek członkowskie! 
Wprawdzie wyznaczyliśmy ich na 
szkolenie, lecz z ogólnej ilości 39 mę 
w zaufania, wybrano zaledwie 
dwóch. A rzeciaż nast robotnicy bar 


stułaty pod ad 


dzo inieresują się szkoleniem związ- 
kowym i zawodowym. Świadczy o 
przykład kursu zawodowego, zor 
ganizowanego u nas dla kotoniarzy. 
Na pierwszy wykład przybyła nie- 
liczna grupa, ale już na trzeciej iex 
cji cylra uczestników kursu znacznie 


am również poruszyć zaga: 
duienie żłobków. Chodzi mianow 
o to, że wiele kobiet pracuje ta dru. 
giej zmianie i w tym czasie dzie” 
ich pozostają bez opieki. W związki 
z tym było by wskazane uruchnmić 
iobki dwuzmianowe, 

Nie mniej ważne znaczenie posia- 
du sprawa ostatecznego ureguiowa- 
ria miejsc na wczasy zdrowolne. 

`I wreszcie jeszcze jedna sprawa 
która. moim zdaniem, należy wyia- 


. | Dotychczas 


resem Zjazdu 


Śnić. Jest to 
na. oddziale 
kecnie przy 


zagadnienie norm. U nas 
wykończalni pracują o- 
sortowaniu 2 robolnice. 
było tu zatrudnionych 
8 kobiet. Płaca ich jest dniówkowa, 
z ch zwracaliśmy się do Centra! 
nego Zarządu o zaakordowanie ich. 
nie otrzymaliśmy dotąd zadowatają- 
cej odpowiedzi. Jedynym wytłuma- 
czeniem Centralnego Zarządu jest to, 
że Układ Zbiorowy nie przewiduje 
norm akordowych dla robotnice w sor 
tówni. Wydaje się jednak, że i na 
tym odcinku można wprowadzić pra- 
widłowe normy, które wpłynełyby 
na zwiększenie się  zaintóresowania 
pracą, a jednocześnie podniosłyby za 
róbki rabotnie. 


Ne 168 


Przy warsztacie i w szkole 
rosną kadry wykwalifikowanych włókniarzy 


nica pracy, aktywistka związkowa i 
partyjna, uczęszcza obecnie na kurs 
w Łódzkiej Szkole Partyjnej, Tow. 
Ramus oddaje się nauce całym ser- 
cem. Zdaje sobie dobrze sprawę, że 
dzięki przeszkoleniu partyjnemu bę" 
dzie mogła o wiele lepiej i skutecz» 
niej pracować, niż dotychczas. 


czy o pełną realizację planów produk 
cyjnych. Wysuwają się wciąż nowa 
kadry wykwalifikówanych młodzieżo 
wych przodowników pracy. Oto jedna 
z ieh, kol. Zofia Chycińska, tkacze 
ka, pracująca na 4 krosnach, wyra- 
biająca swą bazę akordową w 110 -— 
140 proc. 


napędowej przy maszynach dziewiar 


skich. Dzięki 
trzeba już sprowadzać tych krążkó 
z za i wydawać poważnych 


um, które mogą zostać przeznaczo- 


re na inne cele. 


Ob. Halina Lipińska, jedna z 

iniejatorek  współzawotnietwa 
pracy, już drugi rok studiuje w Tecn 
nieum' Włókienniczym. Uzupełnia tu 
swe wiadomości fachowe, nzyski 
wiedzę teor cyczną. Ob. Lipińska 
po ukończerk. szkoły będzie mogla 
zająć odpo”iedzialne stanowisko w 
aparacie przemysłowym 
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Adres Redakcji i Administracj! 
„Głosu Radomszczańskiego** 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 89 


Administracja — tel. Nr 12. 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Polikarp 
z Kowalowca 
ma głos 


Przed kilku dniami spotkaliśmy 
się z Agatą po pracy i zgodnie po 
stanowiliśmy iść razem na obiad 
do Gospody Ludowej. Agata, z w 
wagi na ładniejszy lokal, zdecydo 
wała udać się do Gospody Nr 2. 

Po zajęciu stolika malżonka z 
uznaniem trozglądała się dokoła, 
stwierdzając, że owszem jest czy 
sto, są kwiatki na stole itd. itd. 
Skrzywiła się tylko trochę, kie* 
dy nam podano obiad z półgodzin 
nym opóźnieniem. Jednak, biorąc 
pod uwagę zwiększoną w dniu 
tym frekwencję, odniosła się do 
tego „ale ż pełnym wyrozumie* 
niem. + 

Nie sądzone mi jednak było w 
dniu tym zjeść spokojnie. Żona 
grymasiła, gdy podano tradycyj* 
ne już w Gospodzie Nt 2 zlemnia 
ki z kwaszoną kapustą i kotletem. 
Gdy zaś spożywaliśmy już poda” 
ny posiłęk, usłyszałem huk, przy” 
pominający wystrzał, a potem o 
krzyk Agaty — „Strzelają”! 

— Popatrz — i tu wskazała na 
sąsiedni stolik, przy którym sie 
działo kilku dorodnych młodzień* 
ców. Nie na wygląd zewnętrzny 
jednałe moja połowa zwróciła w 
wagę. Jeden z młodzieńców, z god 
ną podziwu wprawą, „odbijal 
ręką butelkę zalakowanego wyro 
bu monopolowego, o 40procento 
wej mocy. 

Jak wiadomo, w czasie obiadów 
wódki w Gospodach Ludowych 
nie sprzedaje się. Wynika więc z 
tego, że „pomysłowi* mlodzieńcy, 
butelkę monopolowej przynieśli 
ze sóbą. 

Nie mam wprawdzie nic prze” 
ciwko temu, o ile ktoś i to czasa 
mi, uczci okazję jednym „gleb 
szym”, Jednak, jak wiadomo, 
przy „głębszym siedzi się dłużej, 
niż przy obiedzie A tu tymcza' 
sem szereg osób ż niecierpliwoś* 
cią czeka na wolne miejsce przy 
stole. z 

— Poza tym — o ile mnie pa 
mięć nie myli = istnieje zakaz 
wydany przez PSS, o tym, że nie 
wolno pić w losalu Gospody nap» 
jów alkoholowych, przyniesionych 
ze sobą, a już w żadnym wypad 
ku w godzinach obiadowych. 

Sądze, że kierownictwo Góspo* 
dy, a również i publiczność żwró 
ci DE na tego ródżaju niedo* 
puszczalne wypadki. 


Wasz Polikarp. 


Czyłelnicy piszą 
Samowola winna być ukarana 


Dla udostępnienia uprawiania spor 
tu wodnego, z inicjatywy i kosztem 
Zarządu Ligi Mórskiej w Radom- 
sku odkryty został kanał w dawnym 
korycie Warty, Prace wykonane zo= 
stały w_ramach Czynu I Majowego | y 
przez Zarząd Oddziału Ligi Mor: 
skiej w Radomsku, Brzegi kanału 
obsadzono drzewami. 

(Tymczasem w ostatnich dniach ka- 
naf został zasypany samowolnie. 
czy złośliwie przez niejakiego Jańa 
Chybalskiego, który posiadając w 
pobliżu grunty uznał za właściwe ka 
nał zlikwidować. Należało by, aby 
czynniki kompetentne zbadały tę 
sprawę 1 wyciągnęły odpowiednie 
konsekwencje. 
Aleksander Kieszczyński 
korespondent „Głosu“ 


Ścisłe przestrzeganie ustawy o zakezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy — 


bojowym zadaniem załogi „Dwójki” 


Przyznać należy, że z chwilą wej 
Ścia w życie ustawy o zabezpiecze 
niu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy, zmniejszyła się ilość nieuspra- 
wiedliwionych nieobecności oraz 
spóźnień w Fabryce Mebli Giętych 
Nr. 2 w Radomsku, O ile bowiem 
przed wejściem w życie ustawy 
przeciętnie co dzień nie stawiało się 
do swyćh obowiązków z przyczyn 
nieusprawiedliwionych 10 pracow- 
ników, to obecnie liczba nieuspra- 
wiedliwionych nieobecności wyno 
si przeciętnie — 5 osób. 

Jak widzimy, pomimo znacznej 
poprawy, ustawa o zabezpieczeniu 
Socjalistycznej dyscypliny pracy 
nie jest jeszcze w całej rozciągłości 
w zakładach realizowana, Należało 
by, aby rada zakładowa, członko« 
wie organizacji partyjnej, a prze- 

tkim agitatorzy partyjni 
tych, którzy jeszcze 
rozumie, że przestrzeganie u- 
stawy o zabezpieczeniu socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie wyeliminowanie spóźnień i 
nieusprawiedliwionej nieobecności, 
pozwoli na szybszą rerlizację Pla- 
nu 6-letniego. 

Niesubordyńowani pracownicy 
dotąd nie zrozumieli, że przez mar 
notrawstwo czasu szkodzą nie tyl- 
ko sobie, ale również wyrządzają 
krzywdę całej klasie pracując 
poniewaź opóźniają nasz marsz o 
dobrobytu, opóźniają budowę u- 
stroju socjalistycznego, 

Do takich, którzy jeszcze nie 
zdają sobie z tego sprawy na tere 
nie Fabryki Mebli Giętych Nr. 2 
należy między innymi Sabina Ka- 


Uwaga, członkowie 


„Trójek pokoju“ 


W dniu 17 bma w ZMP, 
przy ulicy Dobroszyckiej, adbę 
è uroczyste zebranie w 
azku z zakończenieni zbiera 

nia podpisów pod Apelem Szłok 
halmskim, Oprócz członków „tró 
iek pokaju! oraz ezlonzow ko 
imietów obwodowych; Powiato 
wy Komilet Obrońców Poko 
zaprasza wszystsich obywateli 
maszego miiastą, 

zy 


„Za siedmioma górami“ 
Udany występ zespołu Szkolnego 
w Brzeźnicy 


W ostatnich dniach dzieci szko 
ły podstawowej im, Długosza w 
Brzeźnicy wystawiły w remizie 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
4-aktówkę ŚSzelburg - Zarem 
ny. p. y Za siedmioma górami“, 
ma którą między innymi zlożyty 
się śpiewy i tańce. 

Sztuka wystawiona była dwa 
vazy; Raz dla dzieci szkolnych, 
drugi raz dla dorosłych, którzy 
podziwiali udany występ zespołu 
szkolnega, 

Sztukę reżyserowała nauczy- 
cieika Kieszczyńska. Dochód z 
wystawienia sztuki przeznaczo 
no na żakup pomocy szkolnych 

dzi 


dla szkoły podstawowej w 
Br eżniey. 


Nowy typ szkoły 
dła metalowców 


Od dnia 1 wrżeśnia b.t, otwar 
ta zostanie w Radomsku szkoła 
zawodowa nowego typu, a mia 
risie Liceum Przemysłu 
Metalowego, które mieścić się bę 
dzie przy Ośrodku Szkolenia Za 
wodawego, ul, Bugaj Nr 4. 

Otwarcie Liceum Przemysłu 
Metałowego w Radomsku przyję 
te zostanie przez młodzież ra 
domszczańska z prawdziwym za 
dowoleniem. Dotychczas bowiem 
absolwenci Gimnazjum Przemy- 
słowego, chcąc pogłębić swe w 
domości na odcinku szkolenia 

zawodowego, branży mei talowaj, 
szukać musieli w innych mia 
stach szkoły typu liceajnego. 

Nasza nowa radomsżczańska u- 
tzelnia potrafi nie tylko potmie= 
ścić wszystkich absolwentów 


m 


% Gimnazjum Przemysłowego oraż 


szkoly przemysłowej, ale będzie 
dostępna również dla pewnej gfu 
py absolwentów szkól przemysła 
wych z innych powiałów, 


Zapisy trwają, Termin egzami 
nu wstępnego podamw w naibliż 
szych dniach. 


„| sprzętu i omłotu zbóż. 


czmarczyk, która bez usprawiedli- 
wienia opuściła 3 dni robocze, wy 
rządzającć krzywdę swym współpra 
cownicom, które musiały nie tylko 
wykonać swą pracę, ale również 
wyrównać zaległości powstałe z po 
wodu jej nieobecności w dziale pro+ 
dukcyjnym, 

Zły przykład członkom załogi 
daje Stefan Bączyński, robotnik 
placowy. Bez usprawiedliwienia o- 
puścił on dwa dni robocze, opóź- 
niając przez to pilne prace przygo 
towania surowca do produkcji, 

Nie są, niestety, odosobnieni ci, 
których nazwiska powyżej podaje- 
my. Od chwili wejścia ustawy w 
życie robotnicy z Fabryki Mehti 
Giętych Nr. 2 opuścili ogółem 58 
dniówek roboczych, co ujemnie od 
biło się na wykonaniu planu, 

Karząc nierobów į łazików kie- 
rownictwo zakładu podchodzi jed- 
nak z pełnym zrozumieniem do 
tych, którzy zmuszeni byli opuś- 
cić pracę z przyczyn obiektywnych 


Gromada. Gielętniki przoduje 
w realizacji zobowiązań melioracyjnych 


Szybko postępuje naprzód realiza 
cja zobowiązań podjętych przez 
chłopów powiatu radomszczańskiego 
w „zamach Czynu Melioracyjnego. 
k donoszą ostatnie meldunki, ogól- 
na terenie całego powiatu oczy- 
szczono przeszło 330 km. rowów 
melioracyjnych. Wartość wykona- 
nych prac wynosi blisko 10 milio- 
nów złotych. W pracach tych bie- 
rze udział 230 gromad naszego po- 
wiątu, w tym 14 gromad prowadzi 
ña tym odcinku współzawodnietwo 
między sobą. 

Jak dotąd, na pierwsze miejsce wy 
suwa się gromada Či 
Zielona Dabrówa. Ludność tej gro- 
mady, oczyściła przeszło 10 km. ro- 
wu oraz wykonała szereg innych 
inwestycji melioracyjnych, 


i poważnych, Na przykład Stefania 
Ratkowskaą, pracownica oddziału 
glansowni, mając chore dziecko 
zmuszona była odprowadzić je do 
Ubezpieczalni, Nieobecność jej nie 
tylko została usprawiedliwiona, ale 
lekarz i kierownictwo zakładu, u- 
znali za stosowne zwolnić ją na 
kilka dni dla doglądania chorego, 

Są i tacy w „Dwójce“, którzy po 
prawili się, Pracujący na przykład 
wspólnie przy produkcji oparć 
do krzeseł — Jan Hanysz i Wacław 
Pukacz żyli ze sobą w stałej nie- 
zgodzie. Wacław Pukacz, pracow= 
nik sumienny nie opóźniał się nig- 
dy ani minuty, starając się wyko- 
nać jak największy procent nor = 
my. Nie zawsze mu się to udawało, 
ponieważ jego współpracownik 
Jan Hanysz przed wejściem w ży: 
cie ustawy o zabezpieczeniu socja 
listycznej dyscypliny pracy, czę: 
Sto się spóźniał į opuszczał dni 
robocze, zostawiając swego partne 
ra bez pomocy, Pukacz tracił wie 
le czagu, czasami nawet i dwie go 
dziny zanim majster przydzielił 
mu drugą pomoc, Od chwili wej- 
ścia w życie ustawy o zabezpiecza 
niu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy, skończyły się kłopoty Wacła« 
wa Pukacza. Jego współpracownik 
Jan Hanysz stał się obowiązkowy. 
Wprawdzie w -pierwszych dniach 
spóźnił się jeden raz, jednak Wa- 
cław Pukacz łącznie z innymi ak- 
tywnymi członkami organizacji 
potrafili wytłumaczyć 
Hanyszowi szkodliwość jego postę 
powania, Ob, Hanysz ze skruchą 
przyrzekł poprawę i jak dotąd, ku 
zadowoleniu swego towarzysza pra 
cy Wacława Pukacza, przychodzi 
punktualnie i pracuje wydajniej 
niż przedtem, 

Podobnie i wielu innych pracow 
ników z Zakładu Fabryki Mebli 


Giętych Nr 2 odniosło poważne ko 
rzyści z chwilą wejścią ustawy w 
życie. Pratujący bowiem z nimi 
wspólnie towarzysze pracy stali 
się bardziej punktualni i obowiąz- 
kowi, 


Tylko kilkunastu niepoprawnych 
łazików na liczącą kilkuset człon 
ków. załogę nie zrozumiało dotych 
czas znaczenia ustawy o zabezpie. 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, Spodziewać się jednak nale- 
ży, że ich towarzysze pracy łącznie 
z radą zakłądową i organizacją 
partyjną potrafią im wytłumaczyć 
szkodliwość ich postępowania. Na- 
leży żywić nadzieję, że nie trzeba 
będzie czekać długo, nim cała ża- 
toga „Dwójki“ w całej rozciągłości 
i z pełnym zrozumieniem przestrze 
gać będzie ustawę © zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, + 


Odzieży 


Na skutek szybkiego rozwoju 
gospód P3S-owskich straciła rację 
bytu Gospoda Strażacka. Z powo- 
du zwolńienia po niej lokalu nasn- 
wa się pytanie, komu zostanie on 
przydzielony? Czy PSS-owi, który 
zamierza otworzyć w tym miejscu 
kawiarnię z tarasami, czy też ubiega 
jącym się o powyższy lokal Pań- 
stwowym Zakładom Odzieży Mia- 
rowej w Łodzi, które w najbliższych 
dniach uruchomią swój oddział w 
Radomsku? Przed kilku dniami za- 
mieś korespondencję przed- 
stawiciela PSS ob Koslnniewicza, 
który stwierdza, że bardziej celowe 
było by uruchomienie kawiarni, a dla 
Państwowych Zakładów Odzieży 
Miarowej należało by poszukać in- 
nego lokalu. W sprawie tej zabiera 


Jutro na Topiszu 
Festyn Pokoju 


W dniu jutrzejszym, t, fe 
w niedzielę, dnia. 18 bieżą 
go mi Topiszu 
(przy przystanku kolejowym 
Bobry) odbędzie się, urzą- 
dzony staraniem _Powiator 
wego Komitetu Obrońców 
Pokoju i Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, Fe 
siyn Pokoju, Na program 

zk się wystepy zespołów 
świetlicowych, regaty na 
e, tańce ludowe, filmy 

wieżym powietrzu, a 
także przewidziane są Wy- 
stepy artystów scen łódz 
kich, Poza tym odbedzie sie 
zabawa ludowa na murawie 
oraz szereg miłych niespo- 
dzianek. 

Dojazd koleja oraz samó* 
chodami firm radomszczań= 
skich, Wejście bezpłatne, W 
razie niepogody Festyn Po- 
koju odbędzie się w następ- 
ną niedzielę, 


| 


Sadem naszych artit ów 
Kawiarnia, czy Państwowe Zakłady 


Miarowej 


głos przewodniczący Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych tow. 
Aleksander Ostałowski, który pisza 
to następuje: 

„Uruchonienie przez PSS kawiar« 
ni jest bardzo pożądane. Jednak bar 
dziej paląća sprawą jest uruchomie- 
nie placówki Państwowych Zakła- 
dów Odzieży Miarowej, a fo ze 
względu na trudności jakie napoty« 
kają mieszkańcy naszego miasta, 
pragnący uszyć sobie garnitur na 
miarę. Jak stwierdzońo lokal ten 
bardziej odpowiada wymogom Pań: 
stwowych Zakładów Odzieży Mia 
rowej. Natomiast na kawiarnię nale- 
żalo by poszukać innego lokalu, któ+ 
fy z pewnością się znajdzie”, 

Aleksander Ostałowski 
Przew. Powiatowej Rady Zw. Zaw. 


Województwo fódzkie przed pierwszymi żmówesrmi 


w ramach Planu 6-letniego 


Qolikowana 

O uchwała Rady Mi- 
nistrów w sprawie akcji żniw- 
nej i omłotowej stawia przed 
i4 pracującą zadanie sprawne 
go i szybkiego przeprowadzenia 
Wykona 
nie tego zadania to dalszy ciąg 
walki o wysokie plony, walki, 
rozpaczętej tegoroczną akcją sie 
wna. 

Szybszy, lepszy oraz bardziej 
zorganizowany i planowy. niż 
w latach ubiegłych, przebieg ak= 
siewnej wskazuje na wzrost 
aktywności mas chłopskich, na 
sprawniejsze działanie  apā- 
ratu: Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Państwowych i Spół- 
dzielczych Ośrodków _ Maszyno- 
wych.. Techniczne] Obsługi Rol 
nictwa, na wielką pomoc pań- 
stwa. wyrażającą sie w zwiększe 
niu mechanizacji i lepszym za 
opatrzeniu wsi, wreszcie na 
wspaniały wysilek młodej spół- 
dzielczości produkcyjnej. 
Jchwała Rady Ministrów ma 
bilizuje da dalszego zwiększenia 
aktywności gospodarczej masy 
pracujące wsi, do dalszego uspra 


3 


w ostatnich | zebraniach oromadzkich, chłopi 


wszechstronnie ro 
pomocy sąsiedzkiej przy żni 
wach, sposoby szybkiego prze 
prowadzenia sprzetu zbóż, podo 
tywek, zastewu poplońów, spra 
wę przygotówania zlarna do sie 
wów jesiennych, sprawe maksy 
malnego wykorzystania wla- 
snych, spółdzielczych i państwo 
wych maszyn oraz sprzętu gospo 
darskiego, sprawę zaopatrzenia 
przedźniwnego gminnych spól- 
dzielni, , Zebrania te niewątpli- 
wie w jeszcze większym sto* 
pniu, niż zebrania wiosenne, sta 
ną się pódstawą powodzenia wal 
ki o wysokie plany, 

Ogromną, mobilizującą rol 
spełnią również narady produk 
cyjne, które przeprowadzą ro 
botnicy i pracownicy Pafistwo- 
wych Gospodarstw Rolnych i 
Państwowych Ośrodków Maszy 
nowych, 

Robotnicy i pracownicy PGR 1 
POM, opracowując na tych na 


W Średniej Szkole Zawodowej 


rozpoczęto egzaminy 


jatrza sprawę 


wnienia działania aparatu wiej| W dniu i4 czerw rozpo 

skich przedsiębiorstw państwo = | częto egzaminy w šre 

wych i spółdzielczych, do dalsze | le zawodów. et w kadosńsku przy 

go polepszenia zaopatrzenia wsi. | ulicy Revmouta 40, Na i 
Kierownictwo akcji Żniwnej| nach obecni bvii mi 


spocznie w tym roku w rękach 
nowych prezydiów gminnych, 
powiatowych i wojewód h 
rad narodowych, Bitwa a wyso 
kie plony pierwszego roku Pla 
nu 6-ietniego w rolnictwie bę- 
dzie sprawdzianem ich operatyw 
ności. Usunięcie dwutorowości 
w działaniu władz terenowych 
w ogromnym stopniu wpły 
na powodzenie akcji żniwnej. 
Próba wprowadzenia elemen= 
tów planowania do gospodarki 
chłopów indywidualnych, laką 
były wiosenne zebrania gromadz 
kie, a charakterze narad produk 
cyjnych. wypadła pomyślnie. Nie 
było to czymś przypadkowym = 
chłopi mało i średniorolni zdo 
byli już na tyle wysoki stopień 
świadomości spolecznej, że ja- 
ana dla nich sie stała ogromna 
waga wprowadzenia elementu 


i widualneł. 


planowania da gospodarki indy- 
Na przedźniwnych 


i egzami 
Mędrych 
sz Oraz 
społecz- 


kom 
Jan 
a 


przewodniczący 
nacyjnej — dy: 
dyr. szkoły ap. 
ramienia 
nych ob, Michał Sie ga. 

Dyrektor Skul 


że w roku bieżąc szk 
wyjdą nowe kudry stolarz 
krawców, szewców 
co przyczyni się do 

ji zadań w ramach Pla 


-letniego. Uczniowie szkoły, 
ze środowis 
niezo + chłopskiego włożyli nie 
mało trudi, aby wykazać się naj 
lepszymi wynikami w nauce. W 
ramach egzaminów Uczniów: 
działu krawieckiego otrzymali 
Pracę cegzaminacyjną do wy 
nania garderobe meska, stola 
rze — szafki, apteczki, stoły itd, 
Pracę z własnego zakresu, otrzy 
mali rówmeż uczniowie innych 
działów. Wyniki egzaminów po 
damy w naibliższym czasie. 


radach szczegółowe plany prac, 
zabezpieczą ustalone przez u+ 
chwałę terminy ukończenia prac 
przygotowawczych oraz ukoń- 
czenia sprzętu zbóż, podorywek, 
zasiewu paplonów i omłotów. 
Szczególnie ważne zadanie sta 
ja przed robotnikami i pracow 
nikami Państwowych Ośrodków 
Maszynowych oraz innych 
instytucji, opiekujących się spół 
dzielniami — produke ni, a 
przede wszystkim przed członka 
mi spółdzielni produkcyjnych. 
Przodujący charakter młodej 
spółdzielczości produkcyjnej na 
kłada na członków i opiekunów 
spółdzielni produkcyjnej wielki 
i odpowiedzialny obowiązek: 
przeprowadzenie żniw i prac pò 
żniwnych wcześniej i lepiej, niż 
to uczynią chłopi indywidualni, 
Pierwsze żniwa Planu 6-letnie 
go winny dać duże i wartościo 
we zbiory, Pierwsza część prac 
nad uzyskaniem tych zbiorów 
— jesienna i wiosenna akcja 
siewaa — została pomyślnie prze 
prowadzona. Ambicją szerokich 
rzesz chłopstwa _ pracującego, 
członków spółdzielni produkcyj 
nel, robotników i pracowników 
PGR. POM, SOM, TOR.i wszyst 
kich działających na wsi instytu 
cji 6raz organizacji spolecznych 
i politycznych, ambicją biorącej 


Ostatnio referat karny przy Po- 
wiatówej Radzie Narodowej za nie- 
przestrzeganie obowiązujących prze- 
pisów administracyjnych ukarał na- 


j |stępujące osoby zamieszkale na tere 


nie miasta i pow. radomszczańskie 
go. Grzywną w wysokości 500 zł z 
zamianą na 2 dni aresztu ukarany 
został właściciel SiĘ spożywcze- 
go przy uł, Zgoda Nr. 4 w Radom- 
sku, ob. Kazimierz Wiaderek. Wy- 
j wymieniony nie przestrzegał |s. 
przepisów sanitarnych. Niezależnie 
od grzywny, sklepikarz Wiaderek 
obciążony został kosztami postępo- 
wania administracyjnego. 

Jak wszystkim wiadomo, chodniki 
przeznaczone są dla ruchu pieszego, 
natomiast dla ruchu kołowego prze- 
znaczona jest jezdnia. Nie przestrz 
Agał tych elementarnych przepisów 


ludzia} w żniwach słarszet mło- 
dzieży szkolnej i brygad SP 
jest tak przeprowadzić żniwa 
i omłoty, aby nie zostało zmar= 
nowańe ani jedno ziarno, ab; 
przez terminowe i sprawne uko! 
czenie tych prac, stworzyć naj 
lepsze warunki do dalszego etapu 
wykonania Planu 6-letniego w 
rolnictwie — siewów jesiennych, 

Zadanie to na pewno zostanie 
wykonane, gdyż ludzi pracy wsi 
do dalszych zwycięstw na fron- 
cie budowy socjalizmu zagrze 
wa niezłomna wola walki o 
POKÓJ, 


Odezyt na temat ustawy 
„O zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy” 

Zrzeszenie Prawników = Dee 
mokrałów urządza w dniu jutte 
rzejszym 0 godzinie 20, w sali 
ZMP, przy ulicy Dobroszyckiej, 
odczyt na temat zabezpieczenia 
SOC ycznej dyscypliny pracy: 
Odczyt wygłosi prokurator Sądu 
Apelacyjnego, tow. Taedling. Na 
odczyt przybędą kierownicy 
wszystkich zakładów przemysło 
wych w Radomsku, kierównicy 
personalni, brygadierzy i aktyw 
robotn: 


Ukarani za nieprzestrzeganie 
przepisów administracyjnych 


drogowych mieszkaniec wsi Kobfele 
Małe, ob. Eugeniusz Marszycki, któ 
ry będąc w Radomsku jeździł rowe- 
rem po chodniku ul. | Maja. Za wy 
bryk ten, referat karny Powiatowej 
Rady Narodowej skazał Eugeniusza 
(Maszyckiego na | dzień aresztu, 
lotaz obciążył go kosztami postępó+ 
wania admihistracyjnego. 

Na liście ukaranych znajduje się 
również Stanisław Szewczyk, zamie» 
szkały przy ul. Travnutta 32 w Ra. 
domsku, pracownik Fabryki Mebli 
Giętych Nr. 2, Pomimo zakazu palił 
on papierósv na terenie zakładu, co 
spówodować mogło pożar, Za przes 
kroczenie przepisu przeciwpożarówe 
go, Stanisław Szewczyk skazany zo 
stał na 1 dzień aresztu, óraż obciążo 
my kosztami postepowania 
Istracyjnego. 


Ar T65 


Co pisała prosa łódzka w dn. 17 czerwca 1930 r. 


POWSTANIE W BOLIWII 


W Boliwii wybuchło powstanie. 
Na czele rewolty stanął Roberto Ji 
sa, były sekretarz ambasady boli- 
wijskiej w Rio de Janeiro, 


BEZROBOTNI 
OBLEGAJĄ MAGISTRAT 
Przed  magistratem łódzkim w 
dniu wczorajszym zebrały się znów 
tłumy bezrobotnych, domagając się 
natychmiastowe: wypłacenia za- 
silków lub przyjęcia na roboty pu- 
bliczne. Przedstawiciele magistratu 
oświadczyli, że nie posiadają żad- 
nych funduszów na zatrudnienie 


bezrobotnych. Demonstracja miała 
przebieg stosunkowo spokojny 
(„Rep."). 


PLOTKA PRZED % LATY 


Gazety rozpisują się, że podobno: 
w stawach łagiewnickich lęgną się 
masowo potworne węże. Wywołało 
ta ogromne wzburzenie wśród ro- 
dziców, którzy zaprzestali wysyła- 
nia dzieci na kolonie letnie w oba- 
wie przed rzekomym niebezpieczeń- 
stwem. 


KARTEL BAWEŁNIANY DZIAŁA 
Kartel bawełniany powziął po- 
nownie decyzję o redukcji dni pra- 


cy w przędzalniach i tkalniach ba- 
wełnianych. Fabryki zmniejszą ilość 


dni pracy w tygodniu na 3 wzglę- 
dnie na 2 dni w tygodniu. 


SAMOBÓJCA W PABIANICACH 


Na torze kolejowym przy ul. Ła- 
skiej znaleziona zwłoki Kazimierza 
Łukasiewicza, mieszkańca pobliskiej 
wsi Pawlikowice. 


„PANIKA NA GIEŁDZIE 
NOWOJORSKIEJ" 


Wskutek gwałtownego spadku 
kursów na giełdzie nowojorskiej 
„businessmani* — stracili w ciągu 
kilku godzin 4 miliardy dolarów. 


„CZARNY STRAJK" ROLNY 

Robotnicy rolni przystąpili do or- 
ganizowania t. zw, „czarnego straj- 
ku rolnego" na znak protestu prze- 
ciw głodowym zarobkom i niesły- 
chanemu wyzyskowi, stosowanemu 
przez właścicieli majątków rolnych 
Policja dokonała masowych are- 
sztowań wśród zbuntowanych chło- 
pów. „Czarny strajk“ ma polegać na 
wstrzymaniu się od wszelkiej pra- 
cy, aż do niekarmienia bydła włącz- 
nie. 


ŁODZIĄ PODWODNĄ 
DO BIEGUNA 
Kapitan Wilkins zamierza wyru- 
szyć łodzią podwodną do Bieguna 
Północnego. 


TEATRY 


PANSYWOWY 
TEATR IM STEFANA JARACZA 
(nt Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 
Dmis o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al, Obrońców Stalingradn 21) 
(tel 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ml. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Teatr na występach w Pabianicach 


TEATR „ARLEKIN” 
(uł. Piotrkowska 152) 


Teatr nieczynny. 


TEATR „PINOKIO" 
(aL Nawrot 27) 
Godz. 8 1 15 wg. zamówień dla 
szkół widowisko zamknięte pt. „No- 
wa szata króla” 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 4, tel. 272-70) 

Dziś, o godz, 19,30 premiera „Ślu- 
by murarskie" czyli wodewil war- 
szawski Gózdawy i Stępnia w reż. 
K. Pawłowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś, o godz. 19.15, „Córka pani 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK) 
(ul. St Jaracza 2, tel. 217-49) 

W sobotę, 17 czerwca „Przyjaciele 
le" A. Uspieńslicgo. w przekładzie 
i reżyserii |. udberga. Poczatek 0 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 


RINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
do remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Legitymacja partyjna" 
godz. 16,20, 18,30, 20,30 

BAJKA (Wrenciszkańska 31) 

„Zwycięski powrót” godz. 18,20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualnojci krajowych i zagranicz 
nych Nr 24“, 
gode, 15, 16, 17, 17 19, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: „Dzi jed- 
nej obrączki”, „Słoń i Mrówka” 
„Nos Noworoczna*, „Mistrz nar- 
ciarski“, „Kim zostanę" 


godz. 16, 18, 20 
Mi!ZA (Pabianicka 178) 

„O 6 wieczorem po wojnie" 
godz. 18, 20 
POLONIA (fiotrkoryska 67) 

Kino nieczynus 4 powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Ozarodziejski kryształ* godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilinskiego 178) 

„Bogata narzeczona” godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 44) 

„Pan Habetin odchodzi* godz. 18,20 
REKORD (Rzgowska 2) „Grzesznicy 

bez winy” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kulinskiego 128) 

„Pieśń tajgi" 

godz. 17.30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Wieczna Ewa“ godz. 18, 20 


Program na 17 czerwca 1950 r. 

12,04 Dziennik, 13,36 Aud. dla 
klas 10 i 11. 14,20 (Ł) Muzyka po- 
pularna. 14,39 (Ł) „Na kolonie let- 
nie po zdrowie“ — reportaż z sana- 
torium dla płucno chorych w Tuszyn 
ku. 14,55 Koncert solistów. 15,30 
„Śpiewająca wycieczka“ 16.00 Dzien 
nik. 16,30 (Ł) Recital śpiewaczy Ady 
Witowskiej-Kamińskiej, akomp. K. 
Bacewicz. 16,50 (Ł) Audycja dla ko 
biet. 17,00 Przy sobocie po robocie. 
18.00 Audycja PO SP. 18,15 Muzyka 
ludowa. 18.40 Wszechnica. 19,00 Au- 
dycja dla wsi. 19,15 Koncert z Kra- 
kowa. 20.00 Dziennik. 20.40. 
zycznej fali. 21.10 Polskie pi 
sowe. 22.00 „Nasza ulica“ — fragm. 
powieści. 22,20 (Ł) Skrzydlaty mi- 
krofon. 22,40 (Ł) Melodie taneczne. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23.15 
Muzyka taneczna. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Salawat — wódz Baszkirów* 
godz. 16.90, 183.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Narzeczona z Turkmenii* 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 16, 18.30, 21 

Y ŁORNIARZ (Próchnika 16) 
„Zdradzieckie skały“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 16, 18. 20 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

Kino nieczynne z powodu remontu 


Przy ul. Wielkiej Kałuskiej w 
Moskwie wznosi się gmach mu- 
zeum, jakiego nie ma i nie mo- 
że być w żadnym kraju kapita- 
listycznym. To Muzeum Bezpie- 
czeństwa Pracy, 

Przejdźmy razem z jedną z wy 
cieczek przez sale tego muzeum. 

«Na szkarłatnym  aksamicie 
złocą się historyczne słowa Józe 
fa Stalina: „..Ze wszystkich ist- 
niejących na świecie cennych 
kapitałów najcenniejszym i naj- 
bardziej decydującym kapitałem 
są ludzie, kadry“, 

W kraju socjalizmu, gdzie na 
jednym z pierwszych miejsc sta- 
wia się troskę o człowieka, o jego 
zdrowie, istnieje najbardziej po- 
stępowe na świecie ustawodaw- 
stwo pracy. Partia bolszewicka i 
państwo radzieckie poświęcają 
stale wiele uwagi sprawom zdro 
wia i warunkom życia mas pra- 
cujących. Eksponaty muzeum są 
tego. dobitnym wyrazem. 

Oto model zwykłego pieca, jaki 
można zobaczyć w kużniach i od 
działach obróbki termicznej fa- 
bryk budowy maszyn. W piecu, 
z którego bucha ogień, rozżarza 
się do białości metal. Jednakże 
pracujący przy piecu robotnik 
nie odczuwa gorąca, gdyż oddzie 
la go odeń cieniutka zasłona nie 
przerwanie spływającej wody. 
Ta zasłona wodna nie przeszka- 
dza mu śledzić pracy pieca, chro- 
ni go za to całkowicie przed ża- 
rem. 

Albo np. inny model — walce, 
wygładzające arkusze żelaza, Wal 
ce te obracają się, prasując że- 


lazną taśmę. W pewnej chwili 
walce nieruchomieją.. Okazuje 
się, że robotnik zbyt przy- 


suna? reke da maszyny. Umiesz 


Ze sportu 


Kończy się Tydzi 


kończy się w Łodzi Tydzień Kultury Fizycznej. O godzinie 
1 18 z Placu Barlickiego (dawniej Zielony Rynek) wyruszy 
imponujący w swej krasie i oryginalności capstrzyk sportowy, 
na stadionie ŁKS Włókniarza nastąpi oficjalne zakończenie 


Dzisiaj 


a jutra 
Tygodnia 


— świętem Kultury Fizycznej, które będzie generalnym przeglądem na- 
szego dorobku na polu umasowieniawychowania fizycznego w Łodzi i je- 


dnocześnie doskonałym spraw 
działaczy sportowych. 


Zacznijmy od dzisiejszego capstrzy 
ku. Zapowiada się on doprawdy in 
ponująco i swą oryginalnością i kra- 
ą prześcignie wszystkie dotychcza- 
sowe parady naszych sportowców, 


JAKIMI ULICAMI PRZEJDZIE 
CAPSTRZYK? 


Przez główne ulice miasta (Plac 
Barlickiego, Legionów, Piotrkowską, 
do Placu Niepodległości) przejdzie 
dziś w karnym ordynku cała nasza 
sportowa młodzież reprezentując 
wszystkie uprawiane u nas gałęzie 
sportu. W capstrzyku wezmą dzisiaj 
po raz pierwszy udział ciężarowe 
auta, na których odbywać się będzie 
szereg pokazów sportowych, przez co 
capstrzyk stanie się jeszcze bardziej 
atrakcyjnym i barwnym. 


ROZWIĄZANIE NA PLACH 
NIEPODLEGŁOŚCI 


Rozwiązanie capstrzyku nastąpi na 
Placu Niepodległości, gle stąd każd: 
grupa powracać będzie do 
kwater innymi dzielnicami 
tak, że wszyscy hędą mogli nacie- 
szyć się ich widokiem i ocenić ich 
postawę. 


POKAZÓWKI WE WSZYSTKICH 
GAŁĘZIACH SPORTU 


Jak już wspominaliśmy, capstrzy- 
kowi towarzyszyć będą auta, Będzie 
ich dziesięć. Na pierwszym z nich 
będziemy mieli ` reprezentowane 
wszystkie rodzuje sportu, uprawiane 
w Łodzi, na dalszych odbywać się 


anem zdolności organizacyjnych naszych 


a mianowicie na jednym ćwiczyć bę- 
dą gimnastycy, na drugim ujrzymy 
walki bokserskie, na trzecim walki 
zapaśnicze, dalej walki szermi<zzy, 
a nawet spotkania w tenisie stolo- 
wym. 


NA STADIONIE ŁKS WŁÓKNIA- 
RZA W NIEDZIELĘ 


Nazajutrz, to jest jutro, stadion 
ŁKS Włókniarza przybierze uri sy- 
ste szaty. Las proporców i flag o bar 
wach czerwonych i biało-czerwonych 
powiewać będzie dumnie na wszyst- 
kich masztach, a dźwięki orkiestr 
rozbrzmiewać będą aż do wieczora. 

Najwspanialej bodaj zapowiada się 
jutro sama defilada, którą rozpocz- 
nie się punktualnie o godzinie 15- 
Weźmie w niej udział około 7 tysie- 
cy sportowców w barwnych strojach 
spe.towych, w pełnym rynsztunku ba 
jcwym. Po defiladzie, o godz, 16,20, 
nastąpi ystość otwarcia Święta 
KF, a p j rozpocznie się szereg 
występów i pokazów  przeplatanych 
sportem wyczynowym: 


POPISY HARCERSKIE I BIEG 
KOBIET 


Pierwsi popisywać się będą w swej 
sprawności harcerze, Po występie 
ZAP odbędzie się bieg na 500 m. dla 
kobiet, w którym wezmą udział człon 
kinie zrzeszeń sportowych Związków 
Zawodowych. Po biegu program prze 
widuje cickawe pokazy szermierki w 
wykonaniu uczniów Kuratorium 


OSŁ i pokaz gimnastyki męskiej w 


będą pokazówki w tych dyscyplinach, | wykonaniu Związków Zawodowych, 


POKAZY GIMNASTYCZNE 
DZIEWCZĄT DOSZ-u 


Po pokazie gimnastyki meskiej 
ujrzymy gimnastykę dziewcząt 
DOSZ, a później znów padnie strzał 
statera.. Tym razem pobiegną męż- 
czyźni, członkowie zrzeszeń sporto- 
ch Związków Zawodowych. 


BIEGI SZTAFETOWE 


Zanim nastąpią biegi sztafotowe, 
którymi tak bardzo entuzjazmu- 
ja się widzowie łódzey, na boisku 
rozegrana zostanie żywa partia sza- 
chów, a później nastąpi pokaz tań- 
ców ludowych w wykonaniu uczniów 
DOSZ i wreszcie na zakończenie wy 
stawiony zostanie już po raz drugi 
montaż recytacyjno-widowiskowy pt. 
„Idziemy w szczęśliwą przyszłość” 


SOPOT (PAP), — W ramach XTV 
Mistrzostw Polski w Łucznictwie, ro 
zegrano w drugim dniu zawodó! 
stępujące konkurencje: mężczyź 
m — 1) Twardowski (Unia-Poznań)— 
201 pkt, 2) Zalewski (Sfal-Poznnń) 
pkt., 3) Filip (Ogniwo-Warsza 
188 pkt,; 35 m — 1) Skrzyp- 
(Unia-Zgierz) — 206 pkt, 2) 
Markiewicz (Kolejarz-Poznań) — 198 


pkt, 3) Just (Unie-Zgierz) — 187 
pkt; m — 1) Wójtkowiak (Stul- 
Poznnń) — 224 pkt, 2) Szy 


(Związkowiće Krak.) — 214 pkt, 
Just (Unia-Zgierz) — 209 pkt, W trój 


boju krótkim (50, 35, 25 m) — pierw 
sze miejsce zajął Twardowski — 567 
pkt, przed Justem — 567 i Skrzypkow 
skim — 557 pkt. Kobiety 50 m — 1) 


Kondracka (Ogniwo-Warszawa) — 186 


pkt., 2) Chwała (Zw, Kraków) — 144 
pkt, 3) Świstelnicka (Oguiwo-Gdynia) 


Kol Sportowe ZS „Spójnia” Nr 
GŻ0 zis przy Polskich Zakła 
duch Zbożowych powstało z inicjaty 
sportu ZMP.ow 
ców, którzy ualożycie doconiują znn 


czenie wychowania fizycznego wśród 
na uwadze 
hasło „Gotów do pracy i obrony“ Ko 


ło nasze rozpoczęło swą pracę poprzez 
propagowanie à pracowników na 
szej instytucji idei wychowania fizycz 
„ W stosunkowo krótkim czasie Ko 
ło nasze rozrosło się do liczby 35 
członków, Zorganizowano kilka sekcji, 


siatkówki, pływania, szachową, 
owe i lekkoatlet, z których 
4 działalność przejawia 

ją sekcje — siatkówki i szachowa, 


siatkówki bierze udział 

ystkich masowych imprezach orga 
nizówanych przez Okręgową Radę Kul 
tury Fizycznej i Sportu przy ORZZ, 
oraz rozegrała cały szereg meczów to 
warzyskich, Obecnie bierze ona udział 
w ogólnopolskim  turniejn siatkówki 
Kół Sportowych, kwalifikując się da 


Sekcja we 


dalszych rozgrywek w turnieju, Filara 


czona z boku maszyny komórka 
fotoelektryczna, w której zasięgu 
znalazła się ręka robotnika, uru- 
chamia aparat sygnalizacyjny. 
Aparat ter, jak czujny straźnik, 
wstrzymuje automatycznie ruch 
walców. 

Obok stoi prasa do sztancowa- 
nia. 


Kolo sportowe Nr 248 dobrze pracuje 


Najżywotniejszą działalność wykazują 


sekcje piłki siatkowej i szachowa 


mi tej drnżyny sę — Wojciechowski 
Jerzy, Cmunt Jarosław i Jóźwicki Sta 
nistaw. 


Kazimierz, Purga? Kazimierz i Wierz 
bicki Jerzy, 


4 działalność przejawia 


Sekcja szachowa brała również u | sokcja tenisowa, która ograniczyła się 
daint w masowej imprezie, orgunizowa | (y)k0 do zozgonizowania, io przede 
nej przez Okręgową Radę Kultury pi| wiając natomiast żadnej inicjatywy, 
zycznej i Sportu przy ORZZ, wysta |idącoj w kierunku rozpowszechnie: 

15 zawodnik: Poza tym ro | tej pięknej gałęzi sportu. 
1n6 turniej wewnętrzny, w którym Na szczególne podkresienie Społecz 
wzięło udział 25 koli beenie nego stosunku do minionego 1 Majo 


cja ta rozgrywa spotka 
z innymi Kołami Sportowymi, Wy 
o emi się w tej sekcji są: Wrze- 
sień Ludwik, Jaśkowski Jerzy i Kra- 
wiec Alojzy, 

Pisząc o sekcji lekkoatletycznej na 
leży podkreślić przede wszystkim ma 
sowy udział w Biogach Narodowych, 
w których brało udział 18 zawodników 
i zawodniczek, Normalna praca tej 
sekcji napotyka na duże trudności Z 
powodu braku opieki fachowej i sprze 
tu. Członkowie sekcji pływackiej rów 
nież brali udział w masowych zawo 
dach, organizowanych przez Okr. Ra 
dą Kult, Fiz, i Sportu przy ORZZ i tu 
taj na wyróżnienie zasługują: Rakuć 


—ĆLLL>ooL,-->G).Q(v(Vbo(c(lcn u. 


średnio w fabrykach 1 przedsię- 
biorstwach. 

Stosowanie _ szybkościowych 
metod pracy na obrabiarkach po 
stawiło na porządku dnia „prob- 
lem wióra”, Chodzi o to, że przy 
zwiększonej szybkości obrotów 
obrabiarki wiór nie spływa spo- 
kojnie spod noża, lecz wylatuje 


— Spróbujcie nieprawidłowo gwałtownie w postaci długiej skrę 
położyć obrabianą część pod pra conej wstęgi, która przeszkadza 
e pwn dw 


sę — proponuje kierownik wy- 
cieczki. 

Usiłowania nasze nie doprowa 
dziły do niczego. Maszyna zatrzy 
mywała się za każdym razem, 

„Prasa ta otoczona jest polem 
działania komórki fotoelektrycz- 
nej, sygnalizującej mieprawidło- 
wą pracę" — wyjaśnia kierow- 
nik wycieczki. 

W salach Muzeum oglądać mo 
żna jeszcze wiele innych nowoś- 
ci z zakresu techniki bezpieczeń- 
stwa. Wszystkie one opracowane 
zostały przez konstruktorów i wy 
nalazców radzieckich. 6 specjal- 
nych instytutów naukowych oraz 
12 laboratoriów pracuje nad za- 
gadnieniami bezpieczeństwa pra- 
cy. W ciągu ostatnich 16 lat o- 
pracowano w nich ponad 2.900 u 
lepszeń z tej dziedziny. A ileż je 
szcze cennych wynalazków i u- 
doskonaleń opracowano  bezno- 


Muzeum obrony robotnika 
List z Moskwy 


e HANA R a e ANNS o 


robotnikowi w obserwowaniu ob 
rabianej części. Podczas pracy 
frezarek wióry rozlatują się wa- 
chlarzowato na wszystkie strony, 

Robotnikom - szybkościoweom, 
obsługującym obrabiarki, przy- 
szły z pomocą instytuty bez, 
czeństwa pracy. W Muzeum w. 
dzimy noże rozmaitej konstruk= 
cji, wyposażone w specjalne „ła- 
macze wiórów”, które tną je na 
drobne kawałki. Dla frezarek 
skonstruowano specjalne ochra- 
niacze dwu typów: kaptur o- 
chronny, nakładany bezpośrednio 
na frez oraz ochraniacz z nietłu 
kącego się szkła, który jest tak 
urządzony, że gdy go otworzyć, 
obrabiarka niezwłocznie się za- 
trzymuje. 

W muzeum otwarty zostanie 
wkrótce specjalny dział wenty- 
lacji przemysłowej. Zobaczyć tu 
będzie można m. in. skonstruo- 


jz|że Koło nasze pierwsze w Polsce, od 


wego Swięta pracy zasiugujo -akt, 


powiadając na apel robotników ce 
mentowni „Grodziec“, — wybidowało 
włąsnymi silami boisko sportowe, wzy 
wając jednocześnie mne šota do po 
dojmowania podobnych zobowiązań, 

Reasumując działalność naszego Ko 
ła należy ovenić ją pozytywnie, Na 
podkreślenie zasługuje fakt kolektyw 
nej współpracy Koła Sportowogo f 
Podstawową Organizacją Partyjną, z 
Kolem ZMP, z Radą Zakładową i Dy 
rekcją instytucji, które otaczają na- 
sze Koło pomocą i opieką, 


F, Tomala. 
korespondent „Głosu* 


wana w Leningradzkim Instytu' 


cie Ochrony Pracy maszynę, wy* 
twarzającą „sztuczny klimat" — 
powietrze o specjalnych właści- 
wościach. Wsysając powietrze z 
zewnątrz, maszyna oczyszcza je 
z kurzu, nagrzewa lub chłodzi do 
żądanej temperatury, nadaje mu 
odpowiednią wilgotność. 

Muzeum zwiedzają często goś- 
cie z zagranicy; przekonują się 
oni naocznie, jak wielka jest w 
kraju radzieckim troska o wā- 
runki pracy. 

„Tu, w Muzeum Ochrony Pra- 
cy uzyskaliśmy wiele cennych 
wiadomości z dziedziny techniki 
bezpieczeństwa i ochrony pracy 
w ZSRR. Równocześnie uświado 
miliśmy sobie jeszcze lepiej, że 
tylko w państwie socjalistycznym 
możliwa jest tak wielka troska 
o bezpieczeństwo pracy mas pra- 
cujących" — wpisała m. in. da 
Księgi Pamiątkowej Muzeum de 
legacja chińskich związków za- 
wodowych. 

„„Opuszczając Muzeum zwie- 
dzający zatrzymują się przed du 
żą tablicą. na której widnieją sło 
wa Lenina, które mówią o tym, 
że postęp techniczny w ustroju 
socjalistycznym niezawodnie u- 
czyni warunki pracy bardziej hi- 
gienicznymi, uwolni miliony To- 
botników od dymu, kurzu i bru- 
du, przyśpieszy przeobrażenie bru 
dnych warsztatów w czyste, ja- 
sne i godne człowieka laborato- 
ria.“ 

Te ~nialne przewidywani Le 
nina alizuje się dzis w aju 
radzi àm, który pod wodzą 
wielkiego Stalina zmierza szybki- 
mi krokami do komunizmu, 

A. WAWIŁÓW, 


eń Kultury Fizycznej 


w wykonanin młodzieży szkół zawo- 
dowych Łodzi, w reżyserii M. Miku- 
ty, z udziałem słuchaczy Państwowej 
Szkoły dla Instruktorów Teatrów 0- 
chotniczych. 


SIĘGNIEMY PO NOWE SUKCESY 

Tak przedstawia się program ju- 
trzejszego Święta Kultury Fizycznej, 
święta, do którego pfzywiązujemy 
wszyscy mzczególną wagę z uwagi 
na to, że odkryje ono przed całym 
naszym społeczeństwem ten ogrom- 
ny nie wykorzystany jeszeze poten- 
cjał energii życiowej, jaki drzemie 
w masach naszego narodu i który od 
powiednio pokierowany może przy* 
nieść nam wiele nowych sukcesów 


na drodze do prawdziwej, szczęśliwej 
przyszłości, jaką nam zapewnia 
ustrój socjalistyczny. 


Drugi dzień mistrzostw Polski 


w łucznictwie 


— 108 pkt; 35 m — 1) Kondracka 
(Ogniwo-Warszuwa) — 186 pkt, 2) 
Ohwała (Zw, Krak.) — 161 pkt, 3) 
Świstelnicka (Ogniwo-Gdynia) — 135 
pkt; 25 m — 1) Świstolnicka. (Ogni 
wo-Gdynia) — 178 pkt, 2) Kondrac 
ka (Ogniwo-Wsrszawa) — 176 pkt, 
2) Nawrot (Unia-Poznań) — 170 pkt, 
W trójboju krótkim zwyciężyła Kon 
dracka — 548 pkt, przed Chwalę — 
490 pkt. i Świstelnickę — 451 pkt, 


Walter w bramce 
Sempoliński 


na środku ataku ™ 


Jutro jak już  donosiliśmy, 
» w ramach obchodu 
5-lecia „Głosu Robotniczego“ 
odbędzie się w Parku Ludo- 
wym na Zdrowiu całodzienna 
zabawa ludowa, którą otworzy 
z niecierpliwością oczekiwany 
od kilku dni przez wszystkich 
mecz piłkarski pomiędzy Arty- 
stami, a Prasą, 

Wczoraj na boisku Związkow 
ca-Zrywu w późnych godzinach 
wieczornych trenowali aktorzy, 
Po treningu kapitan drużyny 
ulubieńców scen łódzkich ustą 
Ji? już podobno skład, lecz nie- 
stety jest on trzymany w ści- 
słej tajemnicy. Jak jednak do- 
chodzą nas słuchy zza kulis Te 
awu Powszechnego w bramce 
aktorów ma zagrać Walter ize 
względu na tuszę), a na środku 
napadu Sempoliński, który obie 
cuje poprowadzić atak na bram 
kę Prasy z taką werwą, jak pro 
wadzi co wieczór mazura „na 
scenie Teatru im, Jaracza w 
„Domu Otwartym". 


Przypominamy, że mecz Pra 
sa — Artyści odbędzie się pun= 
Ktualnie o godzinie 10 na boi- 
sku  „Związkowca-Zrywu” w 
Parku Ludowym. Dojazd tram- 
wajami dodatkowymi i 9-tką! 


TABELA WYGRANYCH 


2 dzień ciągnienia 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 38843 w Częstochowie. 
padły na 


Wygrane po 200,000 zł 
Nr Nr 6681 57807 99392. 

Wygrane po 1 
Nr Nr 1252 2475 33; 
34394 35385 36725 41086 47474 40198 
52706 55336 85606 87308 89737 47 
161906 103068 105840 118880 115878. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 9680 11546 11901 12981 30783 
58848 60429 71466 92479 90574 
104856 108498 108741 114038 118897. 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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